
Delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - 
Polskiej w Warszawie

W piątek przybyła do War­
szawy delegacja Centralnego 
Zarządu Towarzystwa Przyjaź 
ni Radziecko-Polskiej, ktlrn 
weźmie udział w obradach — 
rozpoczynającego się w sobotę 
— VIII krajowego zjazdu 
TPP-R.

W skład delegacji, na czele 
której stoi przewodniczący 
Centralnego Zarządu TPR-P, 
przewodniczący Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR — 
Iwan Spiridonow, wchodzą: 
wiceprzewodniczący CZ 
TPR-P, kosmonauta ZSRR — 
Borys Wołynow, sekretarz CZ 
TPR-P — Eugeniusz Szyło i 
członek CZ TPR-P, sekretarz 
propagandy Komitetu Miejskie 
go w Riazaniu — Nadieżda 
Sawostianowa. (PAP)

Odznaczenia
dla działaczy TPP-R
W piątek w przeddzień VIII 

krajowego zjazdu TPP-R, w 
siedzibie ZG Towarzystwa od­
była się uroczystość dekoracji 
działaczy TPP-R odznaczenia­
mi państwowymi przyznanymi 
im przez Radę Państwa.

Aktu dekoracji dokonali: Ig 
nacy Loga-Sowiński, Czesław 
Wycech, Zygmunt Moskwa.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymało 
19 pracowników i działaczy 
TPP-R. Złotym Krzyżem Zasłu 
gi odznaczonych zostało 17 o- 
sób, Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi — 23 osoby, a Brązowym 
Krzyżem Zasługi — 8 osób.

W godzinach południowych 
w Sali Lustrzanej ZG TPP-R 
odbyła się uroczystość odzna­
czenia zasłużonych działaczy 
Towarzystwa medalami pamiąt 
kowymi dla uczczenia stulecia 
urodzin Włodzimierza Lenina, 
przyznanymi im przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

PAP

Rozmowy cesarza 
Etiopii w Moskwie

W piątek odbyły się na 
Kremlu rozmowy radziecko- 
etiopskie. Ze strony radziec­
kiej wzięli w nich udział prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Nikołaj Podgórny, 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR Kirył Mazurów oraz in­
ne osobistości, a ze strony 
etiopskiej cesarz Haile Selas- 
sie. (PAP)

Wojewódzka narada
służb ekonomicznych
W Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyła się wczoraj na-

rada dyrektorów zjednoczeń i przedsiębiorstw przemysło­
wych, poświęcona roli i zadaniom służb ekonomicznych w 
realizacji uchwały V Plenum KC PZPR. Referat na ten te­
mat wygłosił sekretarz Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go w Poznaniu — Mieczysław Przedpełski. Kierował obra­
dami i podsumował je sekretarz KW PZPR Jerzy Gawry­
siak.

QSQD^
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Rano mglisto, w 
ciągu dnia przelotne opady i lo­
kalne burze. Temperatura maksy 
malna od 16—20 st., tylko nad mo 
rzem ok. 11 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków zmień 
nych.

Nad Bałtykiem 
mglisto i deszczowo 

Nad południowym Bałtykiem 
piątek panowały fatalne warunki 
pogodowe — było mglisto i desz­
czowo. Żegluga oraz rybołówstwo 
odczuwały kłopoty. Statek Polskie 
Bo Ratownictwa Okrętowego z 
Gdyni — „Perkun” po kilkunastu 
dniach przymusowego postoju w 
bazie wyszedł wreszcie do Szcze­
cina holując dwa zmontowane na 
pontonie 40-metrowej wysokości 
dźwigi. Przedtem przeszkadzały 
silne wiatry, obecnie w rejsie do 
kuczają słaba widoczność i opa­
dy. Dżdżysta pogoda trapi rów­
nież licznych wczasowiczów z kil 
kunastu ośrodków wypoczynko­
wych FWP. (PAPJ

WIELKOPOLSKIm---  - - ---—

Ożywienie działań wojskowych w Kambodży

Sukcesy sił patriotycznych
Korespondent Agencji France Presse donosi, że w ostat­

nich 24 godzinach siły patriotyczne podjęły ofensywę w 
trzech rejonach Kambodży.
Najbardziej zacięte walki 

toczą się wokół miasta Prey 
Veng położonego między 
Phnom Penh a granicą z po­
łudniowym Wietnamem. Po 
pierwszym nieudanym ataku, 
w nocy ze środy na czwartek, 
zwolennicy Sihanouka wyco­
fali się na kilka godzin, ale 
już w czwartek wieczorem od 
zyskali swe pozycje, a nawet 
wdarli się do miasta. Amery­
kańska agencja AP dodaje, że 
ponad tysiąc żołnierzy sajgoń 
skiej piechoty morskiej zo­
stało pospiesznie wysłanych 
do Prey Veng na pomoc si­
łom Lon Nola.

Walki toczą się także w rejo­
nie Chup, gdzie znajduje się naj

Zgromadzenie CSRS 
omawia pracę rządu
W piątek 29 bm. Zgroma­

dzenie Federalne CSRS kon­
tynuowało swe obrady.

Sprawozdanie z dotychcza­
sowej pracy i działalności w 
dziedzinie konsolidacji stosun­
ków we wszystkich dziedzi­
nach, a przede wszystkim w 
zakresie uzdrowienia ekono­
miki, a także plany rządu na 
najbliższy okres przedstawił 
parlamentowi przewodniczą­
cy rządu Lubomir Sztrougai.

PAP

Spotkanie ZSRR - USA 
w ramach SALT

W gmachu ambasady USA w 
Wiedniu odbyło się w piątek 
przed południem spotkanie robo­
cze delegacji ZSRR i USA w spra 
wie ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT). Było to już 12 
z kolei spotkanie obu delegacji w 
okresie minionych sześciu ty­
godni. (PAP)

Z wygłoszonego referatu na­
suwają się wnioski, skłaniają­
ce do refleksji. W wielu przed 
siębiorstwach służby ekonomi­
czne są wciąż jeszcze słabe, 
nieruchawe, często zachowaw­
cze w działaniu, a nadto — 
majoryzowane przez techni­
ków. Nadal zdarzają się przy­
padki podejmowania decyzji 

Dokończenie na str. 2

większa w Kambodży plantacja 
drzew kauczukowych. Działa tu 
około 2.000 dobrze uzbrojonych 
zwolenników Sihanouka, którzy 
ogniem z broni automatycznej, 
moździerzy i rusznic 
cernych ostrzeliwują 
ga. W Chup broni 
około 4.000 żołnierzy

przeciwpah- 
pozycje wro 
się jeszcze 
południowo-

wietnamskich. Według ostatnich 
doniesień, dowództwo wojsk saj- 
gońskich zaczęło wycofywać swe 
oddziały z tego rejonu, gdyż „na 
cisk przeciwnika jest zbyt wiel­
ki”. Warto dodać, że plantacja 
w Chup została niemal całkowi­
cie zniszczona przez lotnictwo 
sajgońskie i amerykańskie. Zginę 
ło przy tym około 100 robotni­
ków.

Zwolennicy Sihanouka po­
deszli z powrotem pod mia­
sto Kompong Cham, otacza­
jąc je z kilku stron. Znaj­
duje się tu dziewięć batalio­
nów wojsk Lon Nola wspie­
ranych przez lotnictwo sajgoń 
skie i amerykańskie. Zdaniem 
specjalistów, należy liczyć się 
z upadkiem tego garnizonu.

Nasza akcja „Hasło: kluby"

W poszukiwaniu wzorców działania
Sesja teoretyczno - metodyczna 

w Boszkowie
Na terenie powiatu Leszno wypracowano szczególnie wiele 

interesujących propozycji działania klubów wiejskich. Dla­
tego też zainicjowana przez „Glos Wielkopolski” dyskusja na 
temat treści i form pracy klubów wiejskich znalazła swój 
finał właśnie na terenie tego powiatu, w pięknym Boszkowie.
Organizatorzy dyskusji — a 

zaliczają się do nich oprócz 
„Głosu” Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne, Przedsię­
biorstwo Upowszechniania Pra 
sy i Książki „Ruch” i Woje­
wódzki Związek Gminnych 
Spółdzielni — zaprosili do Bosz 
kowa na sesję teoretyczno-mę- 
todyczną liczne grono działa­
czy klubowych z całego woje­
wództwa, w tym także laure­
atów nagród ufundowanych 
przez organizatorów dla auto­
rów najlepszych wypowiedzi 
w ankiecie-konkursie pt. „Has 
ło: kluby”, które zamieszcza­
ne były na łamach „Głosu” 
przez ponad 4 miesiące. Przy­
byli także działacze kulturalni 
szczebla wojewódzkiego oraz 
dziennikarze prasy poznańskiej 
i warszawskiej.

Dwudniowa sesja rozpoczę­
ła się wczoraj w południe. Z 
referatem przedstawiającym 
przebieg ankiety - konkursu 
„Hasło: kluby” oraz wynikają 
cymi stąd wnioskami dla pra 
cy klubów wystąpił red. Mie-

Na zdjęciu fragment sali obrad 
podczas sesji feoretyczno-meto. 

dycznej w Boszkowie.
Fot. — K. Przychodzki

Dowództwo amerykańskie 
sygnalizowało w piątek wzrost 
aktywności sił patriotycznych 
w rejonie tzw. „Haczyka na 
ryby”, który miał być rzekomo 
opanowany przez wojska 
USA i reżimu sajgońskiego.

Dokończenie na str. 2

Minister obrony Szwecji 
przybył do Polski

Na zaproszenie ministra obro 
ny narodowej, gen. broni Woj­
ciecha Jaruzelskiego, przybył 
w piątek do Polski z oficjalną 
wizytą minister obrony Szwe­
cji — Sven Andersson. Min. 
Anderssonowi towarzyszą: do­
wódca wojsk lądowych gen. 
porucznik Carl Almgren, pod­
sekretarz stanu w ministers­
twie obrony — Anders Thun- 
borg, attache wojskowy przy 
ambasadzie Szwecji PRL
płk Carl Areskoug, attache 
morski kmdr por. Anders Fors 
berg oraz kpt. Claes Tamm.

PAP

czysław Skąpski z „Głosu 
Wielkopolskiego”. Po tym re­
feracie odbyła się miła uroczys 
tość wręczenia nagród 11 lau­
reatom konkursu. Następnie 
zastępca dyrektora Pałacu Kul 
tury w Poznaniu Ryszard He- 
iak wygłosił zagajenie do dys 
kusji na temat właściwego 
programu klubu wiejskiego, w 
którym zawarł kierunki, formy 
i metody pracy wysunięte 
przez Pałac Kultury.

Wczoraj po południu uczestnicy 
sesji udali się w grupach do klu­
bów „Ruchu” we Włoszakowi­
cach, Gołębinie Starym i Turwi
oraz klubów rolnika GS w
Swięciechowej i Lipnie celem za­
poznania się kiłku różnymi
wzorcami działalności klubowej. 
Dzisiejszy dzień sesji poświęcono 
dyskusji nad referatami { dal­
szemu precyzowaniu wzorców 
działania klubowego, (ms)

Rozmowy Maurera
W piątek na Kremlu rozpoczę­

ły się rozmowy między przewód 
niczącym Rady Ministrów ZSRR 
Aleksiejem Kosyginem i premie­
rem Rumunii łonem Gheorghe 
Maurerem.

Wywiad Kennedyego Wizyty Kadafiego

ge- Strajki w Finlandii
Aresztowanie ministrów
W czwartek w Dublinie zaare­

sztowano Charlesa Haughey’a i 
Neila Blaney’a, byłych ministrów 
Republiki Irlandzkiej, zdymisjo­
nowanych 7 maja br.

IIaughey’owi i Blaney’owi zarzu 
ca się udział w próbach nielegal-
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Zamieszki ółudanekla uf Pafuzu

Triumfatorzy WP 
u J. Cyrankiewicza

Premier Józef Cyrankiewicz 
przyjął w piątek triumfatorów 
tegorocznego Wyścigu Pokoju 
reprezentantów Polski.

Premier J. Cyrankiewicz w 
serdecznych słowach podzięko 
wał zawodnikom i kierowni­
ctwu drużyny za olbrzymi 
wkład pracy w przygotowanie 
do tej wielkiej imprezy, które 
go efektem był sukces wywal­
czony na trasie Praga — War­
szawa — Berlin. Premier wy­
raził przekonanie, że nasi za­
wodnicy, którzy wykazali na 
trasie Wyścigu Pokoju wielką 
wytrwałość i hart będą w swej 
dalszej pracy przykładem dla 
naszej młodzieży.

W czasie spotkania zawod­
nicy podzielili się z Premierem 
swymi wrażeniami z trasy Wy 
ścigu. (PAP)

Posiedzenie Prezydium 
i Komitetu CRZZ

W piątek odbyło się w War­
szawie wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ. Omówiono 
przygotowania do najbliższego 
plenum CRZZ, które będzie po 
święcone zagadnieniom nowe­
go systemu bodźców material­
nego zainteresowania.

Przedyskutowano też kierun 
ki dalszego rozwoju prasy bran 
żowej, zakładowej i radiowęz­
łów zakładowych. Przyjęto rów 
nież założenia programowo — 
organizacyjne festiwalu kultu­
ralnego związków zawodo­
wych. W obradach, które pro­
wadził przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński, uczest­
niczył zastępca kierownika Biu 
ra Prasy KC PZPR — Andrzej 
Weber. (PAP)

nego przewozu broni do kraju. Już 
wcześniej podobne oskarżenie wy 
sunięto wobec trzech innych 
tyków irlandzkich.

poli

Suharto w ONZ

Finał zafry

W wywiadzie udzielonym ame 
rykańskiej telewizji BBC w dniu 
24 bm. senator Edward Kennedy 
potwierdził ponownie, że w żad 
nym wypadku nie będzie-się ubie 
gał o wysunięcie jego kandydatu 
ry przez Partię Demokratyczną 
na prezydenta USA podczas wy­
borów w* 1972 r.

W czwartek prezydent Indonezji 
Suharto złożył oficjalną wizytę w 
siedzibie ONZ w Nowym Jorku.

Indonezji przeprowa-Prezydent
dzil rozmowy z sekretarzem 
neralnym ONZ U Thantem.

IO 
M

Z Tripolisu donoszą, że prze­
wodniczący Rady Rewolucyjnej 
Libii, premier i minister obrony 
narodowej, pułkownik Kadafi zło 
ży wizyty oficjalne w Syrii, Ira­
ku, Libanie i Jordanii. Termin 
wizyt nie został jeszcze ustalony.

w ostatnich dniach z Hawany
wyjechało 18 tys. pracowników róż 
nych przedsiębiorstw i instytucji, 
aby pomóc w ostatnim etapie kam 
panii cukrowniczej w prowincji

Wydanie A

Rok wyd. XXVI

Nr 127 (8171)

Cena 50 gr

28 i 29 bm. doszło w Dzielnicy 
Łacińskiej w Paryżu do żarnie, 
szek studenckich wywołanych 
wydaniem wyroku na dwóch wy 
dawców pisma lewackiego. Na 
zdjęciu: policjanci obrzucają de­
monstrantów granatami z gazem 

łzawiącym.
CAF - UPI — telefoto

Bilans starć studentów
z policją w Paryżu
Jeszcze w piątek rano w 

Dzielnicy Łacińskiej trwały star 
cia lewackich grup studen­
ckich z policją, która usiłowa 
ła rozproszyć demonstrantów 
przy pomocy gazów łzawią­
cych. Od maja 1968 roku Pa­
ryż nie widział tak gwałtow­
nych zamieszek. Do chwili 
obecnej policja aresztowała 717 
osób. Liczbę rannych oblicza 
się na ponad 100.

Demonstracje rozpoczęły się 
w czwartek, kiedy sąd 
ki ogłosił wyrok na 
wydawców lewackiego 
„Cause de Peuple”.

Do największych starć 
demonstrantami a policją 

parys- 
dwóch 
pisma
między 
doszło

w czwartek na terenie wydziału 
nauk humanistycznych Uniwersy­
tetu Paryskiego. Ponad 1000 stu­
dentów stoczyło 4-godzinną bitwę 
ze specjalnymi oddziałami policji.

PAP

J. Tejchma przyjął 
przedstawicieli TPD 
Członek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR Józef Tej 
chma przyjął w piątek przed­
stawicieli Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci.

W czasie spotkania omówio­
no aktualne problemy działal­
ności Towarzystwa.

Podkreślono, że działalność 
TPD, społeczna praca jego ak 
tywu w mieście i na wsi, ma 
duże znaczenie dla wychowa­
nia dzieci i zasługuje na wyso 
kie uznanie. (PAP)

Oriente, gdzie najbardziej odczu­
wa się brak rąk do pracy.

„Olimpijski finał” zafry — jak 
nazywa się na Kubie okres do ok. 
połowy lipca, kiedy ma się zakoń 
czyć zbiór trzciny — będzie wy­
magał od żniwiarzy, pracowników 
transportu i cukrowni, wzmożo­
nych wysiłków.

W kilkunastu fińskich zakładach 
przemysłowych wybuchły strajki, 
których uczestnicy żądają podwy 
żek płac i poprawy warunków 
pracy. W środę i czwartek strajko 
wało ok. 5 tys. robotników przemy 
siu maszynowego w Tampere i 900 
stoczniowców w Turku.



Przedstawiciele bratnich
armii na polskich poligonach

Na zaproszenie Ministerstwa Obrony Narodowej, przeby­
wała w naszym kraju kilkunastoosobowa grupa przedstawi­
cieli trzech bratnich armii, której towarzyszył w podróży 
zastępca szefa sztabu zjednoczonych sił zbrojnych Układu 
Warszawskiego, wiceadmirał Zdzisław Studziński oraz grupa 
oficerów inspektoratu szkolenia MON.
Poszczególnym grupom ofice 

rów bratnich armii przewodzi 
li: Czechosłowackiej Armii Lu 
dowej — wiceminister obrony 
narodowej CSRS gen. mjr J. 
Błachut, Armii Radzieckiej — 

- bohater Związku Radzieckiego 
gen. mjr I. Kubiaków i gen. 
mjr E. Prychotczenko, Nar odo 
wej Armii Ludowej NRD — 
gen. mjr J. Golbach.

Generałowie i oficerowie 
bratnich armii zapoznali się z 
systemem i organizacją szkole 
nia bojowego wojsk oraz uczes 
tniczyli w ćwiczeniach takty­
cznych pododdziałów zmecha-

nych warunkach sytuacyjnych 
i terenowych. (PAP)

nizowanych pancernych.

Papież odwiedzi 
Filipiny i Australię

W Watykanie podano oficjał 
nie do wiadomości, że w dru­
giej połowie listopada br. pa­
pież Paweł VI odwiedzi Fili­
piny i Australię. Będzie to naj 
dłuższa z dotychczasowych 
podróży zagranicznych papie­
ża i potrwa około dwóch tygod 
ni. (PAP)

Delegacja Sejmu 
na wiecu w Phenianie
Centralnym punktem piątko 

wego programu pobytu delega­
cji Sejmu pod przewodni­
ctwem Zenona Kliszki w Phe­
nianie było spotkanie z ludno­
ścią stolicy KRL-D w sali Tea 
tru Wielkiego.

Uroczystość zagaił wiceprze­
wodniczący stołecznego Komi­
tetu Ludowego miasta Phe- 
nian (odpowiednik Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej) 
Czon Son Ir. Przekazał on na 
ręce przewodniczącego polskiej 
delegacji serdeczne i brater­
skie pozdrowienia dla miesz­
kańców bohaterskiej Warsza­
wy oraz całego narodu polskie
go, wyrażając jednocześnie

Starcia izraelsko-jordańskie
Naser o ewakuacji szkół wojskowych

Jordański rzecznik wojskowy oznajmił, że w nocy z 
czwartku na piątek doszło do trzech incydentów na jordań- 
sko-izraelskiej linii;, wstrzymania ognia.

Konferencja naukowa

Zwiedzili także Wyższą Oficer 
ską Szkolę Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarnieckiego w 
Poznaniu, gdzie zapoznali się 
z organizacją szkolenia i meto 
darni nauczania. Na jednym z 
poligonów Pomorskiego Okrę­
gu Wojskowego delegacja brat 
nich armii zapoznała się z or­
ganizacją polowej bazy szkole 
niowej i formami nauczania 
pododdziałów i działań w trud

wdzięczność za pomoc i popar 
cie okazywane przez Polskę 
KRL-D.

Następnie przemówienie wy­
głosił Zenon Kliszko. (PAP)

Nada! groźna sytuacja w Rumunii

Kulminacyjna fala na Dunaju
W dotkniętej ciężką klęską powodzi Rumunii, wody w 

większości uprzednio szeroko rozlanych rzek, wykazują ogól 
ną tendencję spadkową i ustępują niemal już na całej 
długości poniżej stanu alarmowego.

Ożywienie działań
Dokończenie ze str. 1 

Rzecznik generała Lon Nola, 
oświadczył z kolei, że zwolen­
nicy Sihanouka w dalszym 
ciągu zajmują miasta Kratie i 
Stung Trang. Pod kontrolą 
sił patriotycznych znajduje 
się okręg Taring Krasang.PAP

Natomiast niewykle poważ­
ną groźbę stwarza fala kul­
minacyjna na Dunaju, która 
napływa obecnie na teren Ru
munii w skali 14 15 tys.

' OFICJALMI.

Pułkownik Chien
Cnując rozważania na te- 

mat chińskiej broni ra­
kietowej. hamburski dziennik 
..Dic welt” (z 28 ubm.) przed­
stawił sylwetkę profesora 
Chien Hsueh-shena. uważane­
go za ..ojca” nuklearnych po­
cisków madę in China. Jak 
pisała „Die Welt”. Chien jest 
obecnie szefem chińskich ba­
dań atomowych, zastępca człon 
ka Komitetu Centralnego KP 
Chin. przetrwał „rewolucje 
kulturalna”, w czasie manife­
stacji z okazji rocznicy utwo­
rzenia Chin Ludowych widzia 
ny był na trybunie honorowe’ 
pośród najwyżej postawionych 
osobistości.

Ten sam Chien. dzisiaj mą­
cący 60 lat. pochodzący z Szang 
haju, w roku 1935 przybył do 
USA. gdzie studiował, by w 
trzydziestym piątym roku ży­
cia zostać profesorem słynne.’ 
uczelni Massachusetts Institu- 
te ot Technology w Cambrid 
ge. Po ostatniej wojnie Chien, 
w stopniu pułkownika US Ar- 
my poszukiwał w Niemczech 
materiałów, dotyczących bron;

metrów sześć, wody na sekun 
dę. Zapora i budujący się na 
Dunaju wielki system hydrc- 
energetyczno - nawigacyjny 
„Żelazne wrota”, zwycięsko 
oparły się naporowi kulmina­
cji.

Fala kulminacyjna Dunaju, któ 
rego wody począwszy od miejsco 
wości Bazias (gdzie napływają do 
Rumunii) znacznie przekroczyły 
stan alarmowy, szturmuje obecnie 
przemysłowe miasto Turnu-Seve- 
rin. Podjęto wszelkie możliwe 
środki dla ochrony ludności i o- 
biektów przemysłowych.

Wiodąca przez Rumunię trasa 
Dunaju liczy 1072 km i fala kul­
minacyjna toczyć się nią będzie 
przez 10—12 dni. Sytuacja stawać 
się będzie coraz groźniejsza, bo­
wiem już uprzednio tzn. przed 
nadejściem kulminacji, wody Du 
naju wezbrały i zalały wiele 
miejscowości w dolnym biegu, 
szczególnie zaś w rozleglej del-

Wzdłuż całej doliny Duna­
ju wre gorączkowa praca w
celu 
wania 
miast,

zabezpieczenia i urato- 
znajdujących się tu 
obiektów przemysło-

wych i żyznych pól upraw­
nych przed groźbą zagłady.

PAP

rakietowej Późnie>
Chien kierował katedra budo 
wy silników odrzutowych.

Jednakże w roku 1950 FBI 
oskarżyła profesora w ramach 
badania lojalności obywateli 
amerykańskich: Chien został 
następnie aresztowany. póź­
niej wypuszczono go na wol­
ność za kaucją 15 000 dolarów, 
lecz zabroniono mu opuszczać 
Los Angeles. Wreszcie w roku 
1955 otrzymał zezwolenie na 
opuszczenie USA. Przekracza­
jąc granice chińska z teryto­
rium Hong-Kongu. miał oznai 
mić: — Przybyłem, by służyć 
mojej ojczyźnie... (wp)

Wojewódzka narada
Dokończenie ze str. 2 

(np. uruchamiania produkcji 
nowych wyrobów), a dopiero 
później „dorabiania" do tych 
decyzji usprawiedliwiającego 
rachunku ekonomicznego.

Niedawno, plenum KW 
PZPR zobowiązało zjednocze­
nia i przedsiębiorstwa przemy 
słowe Wielkopolski do szybkie 
go wzmocnienia i udoskonale­
nia pracy służb ekonomicznych 
tak, aby mogły one sprostać za 
daniom wynikającym z refor­
my bodźców materialnego za­
interesowania. Od wartości o- 
becnych analiz stanu ekono­
miki przedsiębiorstw, od okre­
ślenia rodzaju i wielkości re­
zerw oraz nacelowania na nie 
bodźców zależeć będą w dużej 
mierze efekty gospodarcze, a 
więc i poziom płac załóg w ca 
łym przyszłym 5-leciu.

Reforma będzie więc niezwykle 
ostrym egzaminatorem zdolności dy 
rektorów i ekonomistów. Jeśli źle 
przygotują oni swe zakłady do 
reformy, jeśli nie będą dążyć do 
ujawnienia wszystkich rezerw i 
nie zagospodarują ich, to zakłady 
nie będą miały oczekiwanych e- 
fektów. A to wpłynie na wysokość 
podwyżek płac, (pch)

Na krótko przed północą, 
siły izraelskie otworzyły ogień 
w rejonie mostu emira Moha- 
meda w północnej części do­
liny Jordanu. Strona jordań- 
ska odpowiedziała ogniem. 
Nieco później artyleria Izrael 
ska ostrzelała pozycje jordań 
skie na wschód od Jerycha. 
Doszło do pojedynku artyle­
ryjskiego, który trwał 45 mi­
nut. Niedługo po zakończeniu 
pojedynku doszło do kolejnej 
strzelaniny, również na 
wschód od Jerycha, w rejonie 
Tallet el-Hamra. Strona jor- 
dańska nie poniosła żadnych 
strat.

Przebywający w Sudanie z 
okazji pierwszej rocznicy zwy 
cięstwa rewolucji sudańskiej, 
prezydent ZRA, Naser oraz 
przewodniczący libijskiej rady 
rewolucyjnej płk. Kadafi, od-

poza zasięgiem rajdów izrael­
skich.

MANEWR IZRAELA

Jak donoszą agencje prasowe 
premier Izraela Golda Meir zło­
żyła oświadczenie o gotowości 
Izraela zastosowania się do rezo
lucji Rady Bezpieczeństwa z 
listopada 19G7 r. Oświadczenie 
wywołało falę komentarzy w 
łach oficjalnych Libanu i na 
mach miejscowej prasy.

22 
to 
ko 
ła-

Premier Libanu Raszid Karami 
powiedział na ten temat korespon 
dentowi Libańskiej Agencji Pra­
sowej: „rząd izraelski już daw­
no powinien dowieść, że respek­
tuje prawo międzynarodowe oraz 
powinien wyrzec się swych eks-
pansjonistycznych celów i kon-

wiedziłi 
egipską 
Dżebel

w czwartek rano 
szkolę wojskową w 
Aułija w Sudanie.

tynuowania agresywnej polityki. 
Światowa opinia publiczna tylko 
wtedy uwierzy Goldzie Meir, je­
śli Izrael poprze jej słowa czy­
nem — wcieleniem w życie rezo 
lucji Rady Bezpieczeństwa”.

PAP

Rola kółek rolniczych
W Centralnej Szkole Par­

tyjnej przy KC PZPR w War­
szawie odbyła się w piątek 
konferencja naukowa, poświę­
cona omówieniu działalności 
kółek rolniczych w realizacji 
polityki rolnej. W konferencji 
wzięło udział wielu działaczy 
politycznych i gospodarczych 
oraz naukowców w dziedzinie 
rolnictwa z całego kraju.

Nawiązując do zbliżającego 
się IV Krajowego Zjazdu Kó­
łek Rolniczych, który odbędzie 
się na początku lipca br. w 
Warszawie, kierownik Zakła­
du Polityki Rolnej Centralnej 
Szkoły Partyjnej doc. dr. Kon­
rad Bajan oraz liczni dysku­
tanci podkreślili duży dorobek 
samorządów chłopskich w roz­
wiązywaniu problemów pro­
dukcyjnych i społecznych wsi. 
W ciągu 14 lat działalności 
kółka stały się reprezentan­
tem i rzecznikiem interesów 
rolników, ważnym ogniwem 
realizującym na wsi naszą po­
litykę rolną. Działają one bo­
wiem w blisko 90 proc, ogółu 
wsi i skupiają połowę wszyst­
kich właścicieli gospodarstw 
rolnych. (PAP)

Podczas wizyty prezydent Na 
ser wygłosił przemówienie do 
kadetów, w którym wyjaśnił 
przyczyny przeniesienia egip­
skiej szkoły -wojskowej z Kai­
ru do Dżebel Aułija w Suda­
nie. Przyczyną przeniesienia 
— powiedział prezydent — by 
ły rajdy izraelskie w głąb te­
rytorium ZRA. Szkoła wojsko 
wa znajdowała się w strefie 
gęsto zaludnionej i samoloty 
izraelskie, lecące na niskiej 
wysokości mogły dotrzeć do 
niej szybko przekraczając Ka 
nał Sueski. Dlatego też prze­
nieśliśmy szkolę wojskową, 
aby uniknąć wielkich strat w 
ludziach. Prezydent El-Nime- 
iri zechciał przyjąć ją w 
Dżebel Ailija. Z tych samych
względów kontynuował
prezydent — szkoła marynar­
ki wojennej została przeniesio 
na do Libii, aby znaleźć się

Przygotowania do Konkursu Chopinowskiego
89 uczestników z 29 krajów

Ustalona została ostatecznie liczba uczestników VIII Mię-
dzynarodowego Konkursu Chopinowskiego im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie. Spośród zgłoszonych 121 kandyda-
tów komisja kwalifikacyjna 
wezmą udział w tej wielkiej 
Młodzi artyści reprezentują 

29 krajów: 55 osób z Europy 
i 34 z innych kontynentów. 
Wśród kandydatów znajduje
się 45 kobiet 

Liczebność 
konkursowej 
zmian. Nasza 
nowska pilnie

i 44 mężczyzn, 
polskiej ekipy 
pozostaje bez 
ósemka chopi- 
się przygotowu

je do czekającej ją tak poważ 
nej próby sił.

Umiejętności młodych piani 
stów oceniać będzie międzyna 
rodowe jury pod przewodni­
ctwem prezesa Towarzystwa 
im. Chopina — prof. Kazi­
mierza Sikorskiego. Polskę 
reprezentować będą ponadto: 
doc. Zbigniew Szymonowicz

HUMOR I SATYRA

— ...a teraz nadchodzi moment, który najlepiej lubię.

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Afera fałszerzy 
pieniędzy w Sajgonie
Władze sajgońskie aresztowały 

10 osób w związku z olbrzymią 
aferą fałszerzy pieniędzy.

Jak wynika z doniesień Agen­
cji France Presse, fałszywe bank 
noty 500-piastrowe są tak dobrze 
podrobione, że jedynie z wielkim 
trudem można je odróżnić od 
prawdziwych. Policja zatrzymała 
30 min piastrów sajgońskich w 
fałszywych banknotach, które 
znaleziono w walizkach i miesz­
kaniach 5 obywateli francuskich, 
zamieszkałych w Sajgonie. Osoby 
te podejrzane są o nielegalny 
handfł walutami.

Na lotnisku sajgońskim Than 
Son Nhut znaleziono także wa-
lizki zawierające 70 min 
sajgońskich w walucie 
skiej i amerykańskiej.

piastrów 
wietnam- 
(PAP)

Profanacja grobu 
Maurice Thoreza

Agencja France Presse donosi, 
że w nocy z czwartku na piątek 
sprofanowany został na cmenta­
rzu Pere-Lachaise grób zmarłego

1964 sekretarza gene-
ralnego Francuskiej Partii Komu­
nistycznej — Maurice Thoreza.

Na marmurowej płycie grobu
umieszczona 
rej wybuch 
ne szkody, 
wano także

została bomba, któ- 
spowodował nieznacz 
Na grobie wymalo- 
czerwohą farbą na-

pisy o obelżywej treści. (PAP)

Przed wyborami do landtagów

Nasilenie kontrowersji
między rządem i opozycją w NRF

Zbliżające się wybory do landtagów Nadrenii Północnej — 
Westfalii, Dolnej Saksonii i Saary powodują widoczne z dnia 
na dzień gwałtowne zaostrzenie się kontrowersji między 
rządem SPD-FDP a opozycyjnymi partiami CDU i CSU. Po 
debacie w Bundestagu, która odbyła się w środę i która obfi­
towała w ostre starcia polemiczne między obu obozami, 
w dniu 29 bm. Prezydium CDU ogłosiło w Saarbruecken 
odezwę wyborczą stanowiącą nowy atak na politykę rządu 
koalicyjnego.

wybrała 89 pianistów, którzj' 
imprezie muzycznej.
(PWSM — Łódź) — sekretarz 
jury, doc. Regina Smendzian- 
ka i prof. Jan Ekier (PWSM 
— Warszawa, prof. Jan Hoff­
man (PWSM — Kraków) i 
prof. Bolesław Woytowicz 
(PWSM — Katowice). (PAP)

Protest przeciw napadom 
na dyplomatów arabskich
Przedstawiciele 14 krajów 

arabskich w ONZ przekazali 
sekretarzowi generalnemu U 
Thantowi list, w którym wy­
razili zdecydowany protest 
przeciwko mnożącym się ostat 
nio napadom syjonistów na 
dyplomatów arabskich oraz na 
lokale różnych organizacji 
arabskich, znajdujących się w 
Nowym Jorku.

Przedstawiciele państw arab 
skich wezwali sekretarza ge­
neralnego ONZ o poinformo­
wanie przedstawicielstwa USA 
przy ONZ, iż w wypadku jeśli 
nie zostaną podjęte skuteczne 
kroki przeciwko takiej działal­
ności syjonistów, to sprawa ta 
zostanie postawiona na forum 
Zgromadzenia Ogólnego.

PAP

Prezydium CDU stwierdza, 
iż Wybory w dniu 14 czerwca, 
które obejmują prawie poło­
wę całej ludności NRF, będą 
miały „bardzo duże znaczenie” 
i stanowić będą wyrok na po­
litykę koalicji SPD-FDP.

Wyborca powinien rozstrzyg 
nać o tym, czy godzi się na in 
flacyjny kurs, na stałą pod­
wyżkę cen i czy należy prowa­
dzić politykę, która oznacza 
uznanie NRD pod względem 
prawa międzynarodowego. Pre 
zydium CDU zapewnia równo 
cześnie, że CDU, jeśli zdobę­
dzie zaufanie wyborców, „bę­
dzie czuwała nad tym, aby nie 
powstały szkody, które nie da 
dzą się już naprawić”.

Równocześnie o nasileniu się 
walki politycznej między CDU 
i SPD świadczy artykuł opubli 
kowany przez sekretarza gene 
ralnego Hansa Wischnewskie- 
go w biuletynie „SPD-Pres- 
sedienst”.

„Dokąd idzie CDU” — „dokąd 
chce ona prowadzić Republikę Fe 
deralną” zapytuje Wischnewski i 
odpowiada: partie chadeckie usiłu 
ją od miesięcy podważać politykę 
kanclerza federalnego w sprawie 
Niemiec. Rząd federalny zabiega 
o stworzenie szerokiej bazy zaufa 
nia. Sprawdził on poważne zastrze 
żenią partii opozycyjnych, nawet 
jeśli były to zastrzeżenia nie do 
końca przemyślane.

Jasne jest jedno: kierownictwo 
opozycji w parlamencie, panowie 
Barzel i Strauss, prowadzą par­
tie CDU i CSU coraz wyraźniej 
ku izolacji. Nie tylko większość 
ludności — pisze Hans Juergen 
Wischnewski — ale także nasi za 
chodni sojusznicy i również znacz 
na większość państw trzeciego świa 
ta popierają w pełni politykę nie 
miecką Willy Brandta. (PAP)

C. Łuczak - doktorem 
honoris causa 

uniwersytetu w Charkowie
Na zaproszenie Uniwersyte­

tu im. M. Gorkiego w Charko­
wie, przebywała tam ostatnio 
delegacja U AM z rektorem 
prof. dr Czesławem Łucza­
kiem. Przeprowadziła ona roz 
mowy na temat poszerzenia 
współpracy obu uniwersyte­
tów, szczególnie w dziedzinie 
eksperymentalnych nauk przy 
rodniczych. W czasie pobytu w 
Charkowie prof. dr C. Łuczak 
otrzymał godność doktora ho­
noris causa Uniwersytetu im. 
M. Gorkiego. (PAP)

Uprowadzono byłego 
prezydenta Argentyny
Agencja France Presse donosi, 

że dobrze poinformowane źródła 
w Buenos Aires podały wczoraj 
po południu, że uprowadzony zos 
tał były prezydent Argentyny, 
Fedro Eugenio Aramburu. Agen­
cja nie podaje żadnych szczegó- 
łów na ten temat. (PAP)

Czerwiec ciepły
ale mokry

Nadzieje na bardzo upalny 
neczny czerwiec częściowo 
ły, gdy nasi meteorologowie

i sio 
upad 
opu-

Próba samobójstwa 
Marii Callas?

Prasę paryską obiegła w tych 
dniach /pogłoska o próbie popełnię 
nia samobójstwa przez słynną 
gwiazdę operową i filmową Marię 
Callas. Wiadomość taką podało 
radio Luksemburg. Sekretarz śpię 
waczki zdementował ją wprawdzie, 
ale pogłoski są nadal kol portowa 
ne. Niektórzy ze wścibskich dzień 
nikarzy doszukują się przyczyn te

Demonstracje podczas 
przemówienia Nixona

go kroku ujawnieniu faktu
spotkania się gwiazdy operowej z 
jej byłym adoratorem, potenta­
tem finansowym Onassisem. Obec 
na żona Onassisa miała też z te 
go powodu zrobić mu domową a- 
wanturę. Przy okazji wyszło na 
jaw, że Onassis ma bliżej niespre 
cyzowane zobowiązania finanso­
we wobec Callas.

W roku ubiegłym wynosiły one 
40 tys. dolarów. (PAP)

W czwartek wieęzopem pre­
zydent Nixon wygłosił prze­
mówienie na zebraniu publicz­
nym zorganizowanyrrf na sta­
dionie uniwersytetu Tennessee 
w Knoxville. Było to pierwsze 
wystąpienie Nixona przed du­
żymi audytorium od czasu in­
wazji na Kambodżę i gwałtów 
nych zaburzeń na uniwersyte­
tach.

Prezydent chwalił młodzież
amerykańską, która jego
zdaniem — jest „oddana spra­
wie przyszłości kraju". Zapew 
niał też gorąco, że własne ży­
cie poświęcił sprawie pokoju. 
Przemówienie Nixona przery­
wane było przez grupy demon 
strantów. (PAP)

blikowali prognozę miesięczną. Za 
powiada ona J że średnia tempera 
tura czerwca ma być wprawdzie 
w normie, ale suma opadów mo­
że nawet przekroczyć normę. A 
zatem ciepło, wilgotno i burzowo. 
Warto jeszcze dodać, że średnia 
miesięczna temperatura czerwca 
wynosi 17 st., zaś suma opadów 
60 mm.

Na 1 dekadę przewidują synop­
tycy zakładu prognoz długotermi 
nowych PIHM dość chłodno. Tern 
peratura w dzień wahać się będzie 
od 17 do 22 st., a nocami od 6 do 
11 st. W tym okresie pogoda bę­
dzie dość słoneczna z rozwojem 
chmur kłębiastych.

Lepsze prognozy są na 2 dekadę 
i początki 3. W tym okresie ma 
być ciepło, temperatura w dzień 
od 23 do 27 st., nocami do 11—16 
st. zachmurzenie umiarkowane 1 
nadal skłonność do burz.

Pod koniec miesiąca nowe ochło 
dzenie i spadek temperatury w 
dzień do 21—23 st., nocą do około 
10 st. Pogoda tego okresu będzie 
dość słoneczna.

Według obliczeń synoptyków 7 
dni ma być ciepłych, z temperatu 
rą powyżej 25 st., 6 dni ma być 
chłodnych (temperatura minimal­
na nad ranem poniżej 10 st.), 15 
dni zapowiada się z opadami, a 
11 dni z zachmurzeniem mniej­
szym od 5/10 pokrycia nieba.

PAP
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VIII Krajowy Zjazd TPPR

Krzewiciele przyjaźni 
i braterstwa

Wosfatnich dniach maja czołowi aktywiś­
ci Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej spotkają się na VIII Krajowym Zieź- 

dzie TPPR. 1

i imprezach turystycznych u- 
czestniczyło 636,8 tys. dzieci i 
młodzieży szkolnej, zaznaja­
miając się z pięknem naszego 
krajobrazu, zabytkami, osiąg­
nięciami kraju, miejscami hi­
storycznymi.

Polska Ludowa udziela dzie 
ciom i młodzieży szkolnej po­
mocy materialnej, głównie w 
formie zakwaterowania w in­
ternatach szkolnych i stypen­
diów. W roku szkolnym 
1969/70 z zakwaterowania w 
internatach korzystało 251,1 
tys. uczniów szkół ogólno­
kształcących i zawodowych, a 
928,1 tys. pobierało stypendia.

(na)

Zjazd przypada akurat w rocznicę 25- 
lecia istnienia Towarzystwa. Ten uroczysty, ju­
bileuszowy moment jest okazję do przypom­
nienia działalności ideowo-poliłycznej TPPR 
ugruntowującej i pogłębiającej przyjaźń mię­
dzy naszym krajem a Związkiem Radzieckim.

Ważkim nurtem w zacieśnianiu więzów 
przyjaźni jest popularyzacja osiągnięć radzie­
ckiej gospodarki, nauki i techniki; Poważną 
rolę spełniały komisje nauki i techniki dzia­
łające przy ZG i ZW TPPR, grupujące dzia­
łaczy społecznych z organizacji naukowo-te­
chnicznych, placówek naukowych. Komisje ini­
cjowały odczyty, konferencje, różnego rodza­
ju akcje upowszechniające wiedzę o osiągnię­
ciach ZSRR w tych dziedzinach.

Duże zasługi ma Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w zapoznawaniu naszego 
społeczeństwa z kulturą i sztuką narodów ra­
dzieckich, przede wszystkim w zakresie litera­
tury, filmu, teatru, muzyki, plastyki. Do naj­
ważniejszych, periodycznie realizowanych 
form działalności TPPR należą: Dni Kultury 
Radzieckiej, udział w Dniach Oświaty, Książki 
i Prasy, festiwale, konkursy amatorskiej twór­
czości artystycznej związanej z kulturą i sztu­
ką narodów Związku Radzieckiego.

O masowym zasięgu tych imprez świadczy 
np. udział setek tysięcy osób, które stawały 
w szranki eliminacyjne do ogólnopolskiego

Ośrodki masowego prze­
kazu — prasa, radio i 
telewizja — odgrywają 

coraz większą rolę w życiu 
społeczno-politycznym, ekono­
micznym i kulturalnym. O- 
prócz informacji o bieżących 
wydarzeniach w kraju i na 
świecie — pomagają w pogłę­
bianiu wiedzy, w kształtowa­
niu świadomości i osobowości 
czytelników oraz słuchaczy i 
telewidzów we właściwym zro 
zumieniu współczesności, cha­
rakteryzującej się ogromnym 
postępem nauki, techniki i kul 
tury.

Dzisiaj rola i znaczenie oś­
rodków masowego przekazu są 
szczególnie ważne i odpowie­
dzialne. Wiążą się one ściśle z 
realizacją aktualnych zadań 
nad dalszym i intensywnym 
rozwojem naszego kraju, wy­
nikających z uchwał V Zjazdu 
PZPR, ostatnich plenarnych po 
siedzeń Komitetu Centralnego 
oraz z uchwał Komitetu Woje­
wódzkiego.

Lecz nie tylko na prasę, ra­
dio i telewizję spadają zwięk­
szone obowiązki. Od wielu lat 
działają w zakładach studia 
radiowe, stanowiące ważne og 
niwo propagandowo-wycho- 
wawcze. W Wielkopolsce pra­
cuje 180 takich studiów (w 
tym na Poznań przypada 66). 
Zasługują one na miano radio­
wych rozgłośni, ponieważ istot 
nie ich audycje są przedłuże­
niem programów lokalnych i 
ogólnopolskich, transmitowa­
nych przez stacje nadawcze. O 
ich znaczeniu świadczy chociaż 
by czas nadawanych audycji, 
wynoszący dziennie łącznie o- 
koło 45 godzin, a w miesiącu 
— około 1 170 godzin (przy za­
łożeniu, że tylko raz dziennie 
jest nadawana 15-minutowa au 
dycja dla pracowników dane­
go zakładu produkcyjnego).

Już te dane statystyczne pod

Dzień 8988 tysięcy 
dzieci polskich

Jak wynika z opracowania 
Głównego Urzędu Staty­
stycznego — 1 czerwca 

1970 r. Międzynarodowy Dzień 
Dziecka w Polsce Ludowej ob 
chodzi 8988 tys. dzieci w wie­
ku do 14 lat. Polska Ludowa 
zapewniła im naukę szkolną, 
opiekę i wychowanie, troszczy 
siQ o ich wszechstronny roz­
wój umysłowy i fizyczny.

Z opieki w żłobkach korzy­
sta 123 tys. dzieci, wychowu­
je się w przedszkolach 512 
tys., uczy się w szkołach pod­
stawowych 5443,1 tys. i w 
szkołach specjalnych — 81,9 
tys.

W okresie 25-lecia Polski 
Ludowej liczba dzieci w żłob­
kach wzrosła ponad 36-krot-

Konkursu Piosenki Radzieckiej. Równie szero­
kie zainteresowanie budzi Ogólnopolski Fes­
tiwal Amatorskich Teatrów Poetyckich, w któ­
rym w roku 1967 wzięło udział ponad 500 
zespołów. Trwałą formę popularyzacji muzy­
ki rosyjskiej i radzieckiej stały się Ogólnopol­
skie Festiwale Muzyki Rosyjskiej i Radzieckiej 
w Lędku-Zdroju. O powszechnym zaintere­
sowaniu poezję naszych wschodnich sąsia­
dów świadczy fakt, że np. do jednego z kon­
kursów recytatorskich stanęło ponad pół mi­
liona młodzieży.

Istotnym czynnikiem w krzewieniu przyjaź­
ni polsko-radzieckiej jest coraz owocniej roz­
wijająca się współpraca między naszym Towa­
rzystwem a Towarzystwem Przyjaźni Radzie- 
cko-Polskiej. Oba bratnie towarzystwa udzie­
lają sobie pomocy w organizowaniu imprez, 
wymieniają materiały propagandowe, organi­
zuję spotkania i kontakty z przedstawiciela­
mi świata naukowego, technicznego, kultu­
ralnego, artystycznego.

Przez całe ćwierćwiecze swego istnienia 
Towarzystwo ożywioną działalnością przyczy­
niło się do kształtowania internacjonalisły- 
cznej postawy społeczeństwa polskiego, uma­
cniania przyjacielskich więzów zadzierżgnię- 
łych jeszcze w czasie wojny wyzwoleńczej 
między naszym krajem a bratnim Związkiem 
Radzieckim.

Uchwały VIII zjazdu wskażą Towarzystwu 
drogę dalszego działania w obranym kierun­
ku, by pełniej jeszcze służyło najbardziej 
żywotnym interesom obu krajów. (mch)

Tu mówi radiowe 
studio zakładowe

kreślają ogromne znaczenie ra 
diowych studiów zakładowych, 
chociaż niewątpliwie ważniej­
sze są kierunki ideowo-wycho 
wawcze nadawanych z nich au 
dycji.

Na podstawie dotychczaso­
wych ocen trzeba z uznaniem 
podkreślić poważne osiągnięcia 
zespołów redakcyjnych, pracu 
jących często społecznie, z 
wielką ofiarnością, zaangażo­
wania i poświęceniem dla swo 
jego zakładu pracy. Zadania 
tych zespołów rosną w związ­
ku z nowymi kierunkami eko­
nomicznymi rozwoju kraju, w 
tym również naszego regionu 
i poszczególnych zakładów pra 
cy.

Na dzisiejszym wojewódz­
kim seminarium z udziałem se 
kretarzy propagandy komite­
tów powiatowych i dzielnico­
wych PZPR oraz aktywu i zes 
połów redakcyjnych zakłado­
wych studiów radiowych, od­
bywającym się w Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w Poznaniu, bę 
dą przedyskutowane i ustalo­
ne podstawowe kierunki ich 
dalszej działalności. Powinny 
one jeszcze lepiej i skuteczniej 
oddziaływać na postawy i peł­
ne zaangażowanie każdej zało 
gi w pracy nad wykonaniem 
wszystkich zadań produkcyj­
nych.

Dla osiągnięcia tego celu nie 
zbędne jest nawiązanie jeszcze 
ściślejszej współpracy przede 
wszystkim z robotnikami, po­
głębianie wzajemnego zaufa­
nia między zespołami redakcyj 
nymi, a załogami i wreszcie 
szybkie i skuteczne usuwanie 
wszelkich szkodliwych zja­

nie, a w przedszkolach ponad 
6-krotnie w porównaniu do o- 
kresu przedwojennego.

Obowiązek szkolny realizu­
je prawie każde dziecko w 
wieku 7—14 lat. podczas gdy 
przed wojną pozostawało poza 
nauką szkolną około 1 milio­
na dzieci w wieku szkolnym.

W Polsce kapitalistycznej 
zaledwie około 25 proc, dzie­
ci z rocznika uzyskiwało świa 
dectwo ukończenia szkoły pod 
stawowej. W Polsce Ludowej 
wykształcenie podstawowe sta 
ło się istotnie powszechne. 
Przeszło 90 proc, dzieci z rocz­
nika kończy 8-klasową szkołę 
podstawową, a 85,8 proc, absol 
wentów szkół podstawowych 
kontynuuje dalszą naukę w 

wisk, takich jak niewłaściwa 
organizacja, niewykorzystanie 
możliwości dla dalszej mecha­
nizacji pracy, niedostateczny 
postęp techniczny, . wszelkie 
marnotrawstwo, brak dyscypli 
ny pracy itp.

Radiowe studio zakładowe 
powinno być zatem trybuną, 
wyrażania opinii przez pracow 
ników, ośrodkiem informacyj­
nym, wychowawczym, oraz czu 
łym instrumentem, reagują­
cym na wszelkie niedociągnię­
cia, które hamują inicjatywy i 
prawidłowe wykonanie bieżą­
cych zadań produkcyjnych.

Osiągnięcie tych celów wy­
maga niewątpliwie dalszego do 
skonalenia prasy redakcyjnej, 
przez stosowanie nowoczes­
nych metod propagandowo- 
wychowawczych i dydaktycz­
nych, wprowadzanych dziś na 
przykład w nauce przy pomo­
cy środków audiowizualnych. 
Poprzez studia radiowe można 
posługiwać się, rzecz jasna, 
wyłącznie metodą werbalną, 
tzn. maksymalną sugestywnoś- 
cią słowa, pobudzającą do my 
ślenia i wyobraźni, do akcep­
tacji treści audycji i zmiany 
niesłusznych postaw, ocen i 
poglądów.

Te sprawy szerzej i głębiej 
będą omówione na dzisiejszym 
wojewódzkim seminarium. 
Jest to niewątpliwie dobra i 
słuszna inicjatywa, bowiem 
działalność 180 placówek pro­
pagandowych będących prze­
dłużeniem pracy ośrodków ma 
sowego przekazu zasługuje na 
uwagę i uznanie.

STANISŁAW KUBIAK 

liceach ogólnokształcących i 
szkołach zawodowych.

Szeroko rozwinęły się formy 
opieki wychowawczej nad 
dziećmi szkolnymi. W roku 
szkolnym 1969/70 z opieki w 
świetlicach szkolnych i zakła­
dów pracy korzystało 353,3 
tys. dzieci, na zajęcia w do­
mach kultury dziecka i mło­
dzieży oraz w ogniskach pra­
cy pozaszkolnej uczęszczało 
137,5 tys., spędzało wolny czas 
po zajęciach szkolnych w ogro 
dach jordanowskich i placach 
zabaw 212,1 tys. dzieci. Świet­
lice dworcowe zapewniły opie 
kę dla 29,8 tys. dzieci dojeż­
dżających do szkoły.

W ubiegłym roku szkolnym 
na koloniach, obozach, półko­
loniach, wczasach w mieście 
przebywało 1748,0 tys. dzieci, 
a z tzw. małych form wcza­
sów w mieście zamieszkania 
dziecka korzystało 1189,2 tys.

Polska Ludowa zapewniła 
dzieciom dostęp do kultury,

Mają swoje święto górni­
cy, transportowcy, hutni 
cy czy nawet specjaliści 

takiej branży jak odlewnictwo. 
Nic więc dziwnego, że z zado­
woleniem rzesza pracowników 
przemysłu spożywczego przyję 
ła w zeszłym roku wiadomość, 
iż odtąd dzień 30 maja będzie 
ich świętem.

W Wielkopolsce przemysł 
spożywczy zatrudnia najwięk­
szą liczbę pracowników w ska 
li krajowej. Jeżeli np. w War­
szawie w przemyśle tym pra­
cuje 8 000 osób, to w Pozna­
niu około 13 000. W całym zaś 
województwie w 280 zakła­
dach pracuje 42.000 osób. Da­
ne te dobitnie świadczą o roli 
tego przemysłu w gospodarce 
naszego regionu.

Tylko w Wielkopolsce wystę 
pują wszystkie branże, jakie 
przynależą do tego przemysłu. 
Obok tak tradycyjnych jak: 
przemysł mięsny, mleczarski 
czy piekarniczy, rozwijają się 
całkiem nowe dziedziny — 
chłodnictwo, przemysł maszy­
nowy oraz chemiczny, specja­
lizujący się w produkcji środ­
ków do zwalczania szkodni­
ków roślin.

Pleszewska Fabryka Apara­
tury Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz“ jest jedynym w re­
sorcie zakładem, który należy 
do „Klubu Eksporterów", a 
poznańska Chłodnia Składowa 
uzyskała brązowy medal w 
„Głosowym" konkursie „'Wiel­
kopolska dla eksportu".

Właśnie między innymi no­
woczesna aparatura i chłodni­
ctwo sprawiają, że następuje 
stały wzrost jakości produko- a 
wanych artykułów żywnościo­
wych. Aktualnie 21 wyrobów 
wytwarzanych w naszym woje 
wództwie posiada znak jakości 
„Q“, a 157 „1". Produkcja nie­
których środków żywnościo­
wych częściowo przeznaczana 
jest na eksport. Jest to sukces> 
bezsporny. Nie byłby jednak 
osiągalny, gdyby nie podejmo­
wano licznych inicjatyw, zmie 
rzających do poprawy jakości 
produktów. Myślę tu chociaż­
by o współzawodnictwie we­
wnątrzzakładowym oraz mię­
dzyzakładowym. Z tego 
właśnie współzawodnictwa wy 
rosły 332 zespoły, posiadające 
tytuł Brygady Pracy Socjalisty 
cznej oraz 13 Oddziałów Pracy 
Socjalistycznej. Inicjatorem 
współzawodnictwa jest Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego.

Ale nie tylko współzawodnictwo 
przynosi duże efekty ekonomicz­
ne. Oto np. zadania, jakie posta­
wiono sobie w ramach Racjonali­
zatorskiego Funduszu Pięciolatki

wdraża je do odbioru treści 
kulturalnych, wciąga w orbi­
tę zainteresowań książką, te­
atrem, filmem, sztuką. W roku 
1969 z bibliotek szkolnych ko­
rzystało 6606 tys. czytelników. 
Ponad 2020,9 tys. dzieci było 
czytelnikami bibliotek po­
wszechnych.

W roku 1969 w wycieczkach

inicjatywy także 
w przemyśle spożywczym

zostały już wykonane w 152 pro­
centach. Nic w tym dziwnego, sko 
ro wśród racjonalizatorów znajdu 
ją się tacy rekordziści, jak cho­
ciażby Stefan Frontczak — ślu­
sarz, brygadzista Kaliskich Zakła­
dów Koncentratów Spożywczych 
„Winiary”, którego 10 projektów 
racjonalizatorskich po zastosowa­
niu przynosi roczne oszczędności 
ponad 300 000 zł. Współzawodni­
ctwo i ruch racjonalizatorski spra 
wiły, że wielkopolskie załogi w 
czynie 25-lecia potrafiły wykonać 
produkcję dodatkową wartości 265 
min. zł.

Sukcesy wielkopolskich spo­
żywców, aczkolwiek cenne, 
wcale jeszcze nie oznaczają, że 
wszystko co się w tym prze­
myśle dzieje jest „na piątkę". 
Słabości tej branży są niemo­
żliwe do zamaskowania. Wszy­
scy bowiem codziennie staje- 
my za ladą sklepową i nieraz 
narzekamy na złe zaopatrze­
nie, złą jakość, czy niedosta­
teczny asortyment produktów 
żywnościowych. Jeżeli za złe 
zaopatrzenie nie możemy wi­
nić samego przemysłu spożyw­
czego, to jest on na pewno od­
powiedzialny za jakość i asor­
tyment. Ale lepsza jakość, jak 
też większa ilość nowych pro­
duktów, które mogłyby poja­
wić się na rynku, w decydują­
cym stopniu uzależnione są 
od jakości surowców, dostar­

Choroby układu krążenia 
zaliczane są do „cho­
rób cywilizacji”. Roz­

miary tej plagi niepokoją 
Światową Organizację Zdro­
wia. Pod patronatem ŚOZ, a 
ściślej — jej Biura Europej­
skiego — podjęto więc w róż­
nych krajach 
szeroko zakro­
joną akcję, 
zmierzającą do 
ustalenia rze­
czywistych roz 
miarów niebez 
pieczeństwa i 

znalezienia 
środków zarad 
czych.

Rekonesans ten rozpoczęto 
od rejestracji wszystkich cho 
rych ze świeżym zawałem ser 
ca lub podejrzanych o zawał. 
Rolę koordynatora badań w 
Polsce wziął na siebie Insty­
tut Kardiologii AM w War­
szawie pod kierunkiem prof. 
dra Z. Askanasa. Jako tere­
ny badań wytypowano dwa

NA TROPIE 
ZAWAŁÓW

Znane w kraju zakłady produ 
kujące barwniki dla przemy­
słu włókienniczego „Boruta" 
w Zgierzu (woj. łódzkie) otrzy 
mały nową wytwórnię kwasu 
siarkowego. Jej produkcja 
służyć ma nie tylko zakłado­
wi macierzystemu, ale również 
innym, należącym do resortu 
chemii. Nowa placówka dos­
tarczać będzie rocznie 100 
tys. ton kwasu siarkowego, 
wytwarzanego metodą kontak 
tową z czystej siarki. W wyt­
wórni zainstalowano aparatu­
rę polskiej produkcji. Apara 
tura znajduje się na otwartej 
przestrzeni, dzięki czemu za- 
oszczędzono duże sumy, któ 
re pochłonęłaby budowa 
zamkniętych pomieszczeń o- 
raz koniecznej w takich wy­
padkach kosztownej wentyla­
cji. Całość produkcji oraz 
kontrola jakości kwasu stero­
wana jest automatycznie. Na 
zdjęciu: fragment nowej wyt 

wórni kwasu siarkowego.
CAF. — fot. Rozmysłowicz 

czanych przemysłowi spożyw­
czemu przez rolnictwo. Jest 
więc ten przemysł w znacz­
nym stopniu uzależniony od 
rolnictwa i na równi z nim 
odczuwa nieurodzaje, czy też 
klęski (np. ubiegłorocznej su­
szy). Oceniając więc spożyw­
ców, trzeba zawsze na ich o- 
siągnięcia spoglądać przez 
pryzmat aktualnej sytuacji w 
rolnictwie.

Nie jest również najlepiej z 
różnorodnością artykułów pro­
dukowanych przez spożywców.

Przemysł ten czasami jeszcze 
broni się przed wprowadzeniem 
nowych technologii i receptur. 
Być może spożywcy ulegają pod­
szeptom technologów żywienia, 
którzy utrzymują, że najkorzyst­
niejsze z punktu żywienia dla 
człowieka są produkty spożywane 
w stanie najbardziej zbliżonym do 
naturalnego, czyli nie podlegające 
zbyt wielu zabiegom technologicz 
nym. Pogląd równie słuszny, co 
przestarzały.

Bo przyszłość przemysłu pro 
dukującego żywność, to nowo­
czesne, duże zakłady produku 
jące artykuły spożywcze nie­
mal metodą przemysłową. Pa­
trząc dzisiaj na przemysł spo­
żywczy trzeba mieć więc na 
względzie taką właśnie wizję 
jego przyszłości.

MAREK PRZYBYLSKI

środowiska: warszawskie i 
lubelskie, nad którym opiekę 
objęła I Klinika AM w Lu­
blinie pod kierunkiem prof. 
dra Kędry.

Rejestrację zawałów rozpo­
częto 1 maja br.' Na tym 
pierwszym etapie — obliczo­

nym na rok — 
zadanie polega 
na przesyłaniu 
do Instytutu i 
lubelskiej klini 
ki kart zgłoszę 
nia zawałów 
serca, wypeł­
nionych przez 
lekarzy ordynu 

jących w przychodniach, szpi 
talach, pogotowiu ratunko­
wym, spółdzielniach .zdrowia, 
itp. Na kartach znajdą się 
wszystkie przypadki z rozpo­
znaniem lub podejrzeniem za 
wału, ostrej niewydolności 
wieńcowej, stanu przedzawa- 
łowego itp.

W etapie drugim lekarze z 
wiodących placówek obejmą 
opieką chorych, u których po 
twierdzi się zawał. Drugi etap 
badań, których przedmiotem 
będą następstwa choroby, 
obejmie przypadki w rok po 
zachorowaniu.

Obserwowanie uchwyconych 
i leczonych przypadków nie 
tylko usprawni leczenie, ale i 
dostarczy porównywalnych in 
formacji o zapadalności na za 
wał i śmiertelności z powodu 
tej choroby. Można będzie 
również usprawnić pomoc służ 
by zdrowia w niezwykle waż 
nym, pierwszym okresie cho­
roby — zanim pacjent dosta­
nie się do szpitala — oraz 
przeprowadzić porównanie 
form opieki nad zawałowca­
mi, stosowanych w różnych 
krajach, by wybrać najbliż­
sze naszym potrzebom.

Nie jes{ to pierwsza tego 
rodzaju akcja Instytutu Kar­
diologii. Badania terenowe In 
stytut prowadził już w 1967 
roku., Rejestrowano wówczas 
— w'ciągu roku — wszystkich 
chorych, u których lekarze 
warszawskiego pogotowia 
stwierdzili lub podejrzewali 
zawał. Badania te wykazały, 
że wśród mieszkańców War­
szawy na każde 100 tys. osób 
w wieku nonad 39 lat, 283 o- 
soby uległy zawałom. Wśród 
chorych hospitalizowanych z 
tego powndu, śmiertelność wy 
nosiła 14,7 proc.

W skali kraju, mimo ogól­
nej tendencji do zmniejszania 
się umieralności, wydatnego 
przedłużenia życia i poprawy 
stanu zdrowotnego społeczeń­
stwa, umieralność z powodu 
chorób układu krążenia wy­
kazuje nadal tendencję wzro­
stową. Dotyczy to zwłaszcza 
ludności wsi, gdzie zawały i 
choroby układu krążenia by­
ły do niedawna rzadkością.

Wskaźniki powyższe alarmu 
ją, każa rozglądać sie za śród 
kami zaradczymi. Toteż z u- 
znaniem witamy każdą akcje, 
nodeimowaną przez naszych 
kardiologów.

W. K.
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Miłą niespodziankę jest
przygotowanie przez 
PIW nowego wydania 

głośnej pracy Karola Szajno 
chy, monografii „Jadwiga i 
Jagiełło". Piszę, nowego wy 
dania, choć ostatnie ukazało 
się w r. 1911 (pierwsze w r. 
1855) i prawie 60 lat musie- 
liśmy odczekać do wznowie­
nia.

W całej naszej historiogra 
fii zarówno sylwetka Szajno­
chy jak i jego dzieło maję 
wartość szczególna. Był to 
jakby jeden z najpiękniej­
szych klejnotów w tym nur­
cie historiografii polskiej, kfó 
ry łęczył gruntowność wiedzy 
z pisarskim talentem, co 
wzmagało sugestię obrazu, 
czynięc go zarazem dostęp­
nym szerokim warstwom czy­
telniczym. „Jadwiga i Jagie­
łło", szczytowe osiągnięcie 
historiografii XIX wieku, cho 
ciąż postęp badań w tekst 
Szajnochy wprowadza pewne 
istotne niekiedy korektury, 
nie straciło swoich wartości, 
prezentując najwszechstron­
niejszy bodaj obraz Polski i 
Litwy na przełomie XIV i XV 
wieku, z uwypukleniem czo­
łowych postaci tej doby. Wy 
dawca wzbogacił tekst w li­
czne reprodukcje, w przypisy 
i indeksy.

Kolejny rarytas, to antolo­
gia romansu i powieści osiem 
nastowiecznej, z okresu prze 
łomu myślowego, pt. „Wokół 
Doświadczyńskiego", dopro­
wadzającym do tej pierwszej 
polskiej powieści. Wybór do 
konany jest trafnie z intencją 
wskazania na tradycje odrzu 
cone przez polskie Oświece­

96.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec”. w programie m. in. film 
z serii: „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu**.
17.50 — „u progu lata”.
18.15 — Z cyklu: Polski filin do­

kumentalny.
18.45 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20.40 — II Międzynarodowe Bienna 

le Plakatu — reportaż filmowy. 
Scenariusz i realizacja — Ste­
fan Szlachtycz.

21.10 — Teatr TV — Fernando de 
Rojas: „Celestyna”. Przekład — 
Kazimierz Zawadowski.

WTOREK

10.35 i 20.10 — „Bruno” film prod. 
włoskiej.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: Jak założyć i prowadzić 
proste doświadczenia nawozowe 
w gospodarstwie”.

13.20 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

16.50 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

18.45 — „Cegły i paragrafy”.
21.35 — Ogólnopolski Festiwal Fil­

mów Krótkometrażowych.

ŚRODA

9 i 20.10 — Film z serii: „Gemi- 
nus” — prod. włoskiej.

16.50 — Dla dzieci: „Łuk i cztery 
strzały” — polski film fab.

15.05 — „100 ton na godzinę”.
17.20 — Występ jubileuszowy Chó­

ru Moniuszko.
17.35 — Magazyn ITP.
17.50 — „Codzienny marsz” — pro 

gram publicystyczny.
18.20 — „Wyprawy” — film seryj­

ny, ostatni odcinek „Na No­
wej Gwinei”.

18.45 — „Magazyn Medyczny”.
21.05 — „Światowid”.
21.35 — Polska Kronika Filmowa.
21.45 — „Pieśniarz cygański” — Mi 

kołaj Sliczenko.

CZWARTEK

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z Bratkiem” — w pro­
gramie m. in. „Kiedy płaczą 
mężczyźni” — film prod. CSRS.

17.55 — „Rozmowy o zmierzchu”.
18.10 — Wszechnica TV — z cyklu: 

„Sztuka liczenia”.
18.40 — Giełda piosenki.
19.15 — „Przypominamy, radzimy”.
20.10 — Teatr Sensacji — Andrzej 

Zbych: „W imieniu prawa”, cz. 
III: „Bywa i tak kapitanie”. 
Reżyseria — Józef Słotwiński. 
Wykonawcy — aktorzy scen war 
szawskich.

21.20 — Lektury współczesne.
21.35 — „Na Sycylii” — włoski 

program rozrywkowo-filmowy.

Szajnocha i inni
nie z jednej strony, na no­
wy model prozy fabularnej i 
filozoficznego dyskursu — z 
drugiej.

Entuzjastom pięknych serii 
PlW-owskich jest też sporo 
do zaoferowania. Najpierw 
seria „Z jednorożcem", w 
niej zaś przede wszystkim to 
mik opowiadań Onelio Jorge 
Cardoso'a, współczesnego pi 
sarza kubańskiego pt. „Dru­
ga śmierć „Kota". Nowele te 

Z książką na ty

ujmuję niekłamanym auten­
tyzmem i wielkę sugesfywnoś 
cię narracji, ukazującej współ 
czesny dzień wsi kubańskiej 
z ostrym rysunkiem psycholo­
gicznym bohaterów, z subtel­
nym podtekstem lirycznym. 
Równolegle ukazał się tomik 
Endre Fejes'a — „Fryga, czy 
li człowiek, któremu się nie 
udało". Jest to świetna, dos­
konale napisana współczesna 
opowieść o losie ludzkim wi 
dzianym spojrzeniem człowie 
ka doświadczonego, ale sto­
sunkowo prymitywnego.

W poetyckiej serii, tzw. 
„celofanowej", otrzymaliśmy 
wznowienie „Poezji" Artura 
Rimbaud'a, jednej z najzna­
mienitszych i najbardziej dra 
małycznych postaci poezji 
końca minionego wieku, 
wpływającej cięgle jeszcze i

9.40 — „Tkliwość” — radziecki film 
fabularny.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Aula — sesja XVIII”. Film z 
serii: „Z przygodą na Ty” oraz 
Zrób to sam”.

17.50 — „Kronika Tygodnia”.
18.05 — „Nie tylko dla pań”.
18.25 — „Kraj” — tygodnik spo­

łeczno-polityczny.
18.55 — „Wszystko dla najlepszego” 

— teleturniej.
20.05 — „O życie wroga” — polski 

film TV z serii: „Podziemny 
front”.

20.30 — Festiwal Piosenki Radziec­
kiej. Transmisja z Zielonej Gó­
ry.

SOBOTA

8.35 — „Wdowa i kapitan” — wę­
gierski film fabularny.

14.15 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 
nizacja zbioru zbóż”.

14.50 i 16.25 — Film krótkometra- 
źowy.

16.50 — Dla dzieci: „Niczyj” — film 
polski.

17.15 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs pięciu milionów”.

18.15 — „W pięciu portach” — poi 
ski film TV.

18.35 — „Pegaz”.
20.20 — Festiwal Piosenki Radziec

kiej — koncert laureatów. Trans 
misja z Zielonej Góry.

22 — „Skłóceni z życiem” — film
prod. USA.

NIEDZIELA

8.15 — TV Kurs rolniczy: „Mecha 
nizacja zbioru zbóż”.

8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów —

Klub Pancernych.
9.40 — „Bez rodziny” — francuski 

film fabularny.
11.15 — Musica Antiąua.
11.45 — Film.
12.20 — Motocrossowe Mistrzostwa 

Świata w klasie 250 ccm.
13.10 — „Bawcie się z nami?*.
13.55 — „Przemiany”.
14.25 — Dla dzieci — Ludwik Je­

rzy Kern: „Przygoda na plaży”, 
z cyklu: „Ferdynand wspania­
ły”.

15.25 — „Sezamie otwórz sie” — z 
cyklu: „W starym kinie”.

16.15 — Finał Olimpiady Wiedzy 
Społeczno-Politycznej.

17.05 — Teatr Tv na świecie — 
Iwan Turgieniew: „Pierwsza mi 
łość” — widowisko radzieckiej 
TV.

18.20 — Polska Kronika Filmowa.
18.30 — „O Japonii” — film.
20.05 — „Bokser” — polski film fa 

bularny.
21.40 — „Sopot 69” — film rozryw­

kowy.
22.10 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20: 
Dziennik lub Monitor — 19.30; 
Politechnika — po 14.25 i 22.25 Z 
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b) 

dziś na jej formę i kształt. 
W przygotowaniu, wyborze i 
ze wstępem Stefana Lichań- 
skiego otrzymaliśmy też wre 
szcie „Białą godzinę" Broni­
sławy Ostrowskiej, wybór 
poezji jednej z najwybit­
niejszych indywidualności pi 
sarskich okresu Młodej Pol­
ski.

Doskonale, bez zahamo­
wań, rozwija się od paru lał 
świetna seria „Współczesna 
proza światowa". Tym razem 
przez przekład Agnieszki 
Glinczanki sprezentowana zo 
staje czytelnikowi polskiemu 
popularna i ceniona w 
swym kraju pisarka angiel­
ska, Iris Murdoch. Jej po. 
wieść „Czas aniołów", to wy 
razisfy portret psychologicz­
ny wyalienowanej ze spo­
łeczności grupy osób 
jednej z angielskich sekt 
religijnych. Mądra to, nie­
kiedy wręcz bezlitosna de­
maskatorsko, stająca się zna­
mieniem przestrogi, książka.

W serii KIK-u godna zale­
cenia jest powieść zachodnio 
niemieckiej autorki, Gudrun 
Pausewang „Plaża fortuna", w 
chaplinowski humor, bawią­
cy ale i narzucający reflek­
sje, spowita opowieść o nag­
łym bogactwie, o gorączce 
złota, o szaleństwie posiada­
nia. Sceneria południowoame 
rykańska przydaje książce do 
dafkowych walorów.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Wiadomości Polskie” omawia­
jąc szeroko osiągnięcia Polonii 
australijskiej piszą m. in.: „Z ca­
łą pewnością na wielu odcinkach 
działalności społecznej jest jesz­
cze wiele miejsca na dokonanie 
ulepszeń, wiele usterek i niedo- 
magań, jednak jeśli weźmie się 
pod uwagę ilość czynnych osób i 
ogrom przez nie wykonanych 
prac w przeciągu 20 lat, to Polo­
nia australijska może słusznie 
być dumna ze swych osiągnięć.

Do tych zdobyczy społecznych 
należy dodać prywatny dorobek 
Polaków W Australii. Około 85

Bilans 20-lecia
Polonii w Australii

proc, z nich posiada swoje wła­
sne, dobrze zagospodarowane do­
my. Istnieją setki polskich skle­
pów, zakładów rzemieślniczych, 
farm, a nawet przedsiębiorstw 
przemysłowych i placówek han­
dlowych.

Polonia australijska stworzyła 
solidne fundusze swej egzysten­
cji. Stoją jednak jeszcze przed 
nią poważne problemy do rozwią­
zania. Brakuje wciąż odpowied­
niej bazy finansowej — dopiero 
od paru lat trwa akcja tworzenia 
Funduszu Wieczystego Polonii 
australijskiej”. (API)

— Ciągnij! — potwierdził Janusz nie puszczając prawej rę­
ki z drążka sterowego, a słóp z orczyka; czujnie kontrolował 
każdy ruch Greli. Ten, dość silnym ruchem drążka na siebie 
spowodował przejście samolotu na wznoszenie. Strzałka wy- 
sokościomierza drgnęła przekraczając piętnaście tysięcy; rów­
nocześnie strzałka gruba zaczęła się stale przesuwać od skali 
380, do 300 kilometrów na godzinę.

Janusz rzucił okiem na wskaźnik temperatury gazów silni­
ka i nieco się zaniepokoił. — temperatura gwałtownie rosła. 
Niepokój jego wzmógł się, gdy poczuł, że silnik pracuje nie­
statecznie; jego drgania przeniosły się na kadłub. W tej sy­
tuacji zdecydował się działać samodzielnie. Szybko oddalił 
od siebie drążek. Wyczuł, że Grela silnie zaciska sfery w garś­
ci. Samolot choć niezbyt posłuszny leniwie przechodził na 
zniżanie; wpływ sterów i osiągniętego pułapu robił swoje. 
W tym samym momencie wskazówka obrotomierza zaczęła 
opadać — obroty silnika gwałtownie spadały. To samo dzia­
ło się z temperaturą gazów. Silnik nie podawał już ciśnienia 
do kabiny i przyrząd wskazujący wysokość zareagował na to 
natychmiast — zasygnalizował, że poszli wyżej. Był to nie­
zawodny znak, że silnik zgasł.

Zaczęły się dziać rzeczy dziwne i na pozór nielogiczne: sa­
molot zmniejszał stale wysokość; w kabinie było jednak od­
wrotnie — fu wysokość wzrastała.

— Ja biorę sfery — zadecydował Janusz bez namysłu. — 
Silnik zgasł. Zniżamy się szybko!

Ale Grela milczał. Powtórzył to raz Jeszcze — znów brak 
było odpowiedzi, głowa tego w pierwszej kabinie zawisła
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bezwładnie na lewym ramieniu. Samolot wprowadzony w nur­
kowanie tracił z każdą chwilą wysokość.

— Silnik zgasł. Zniżamy się. Będę zapuszczał na sześciu 
tysiącach I zameldował krótko do stanowiska dowodzenia. 
Na mgnienie zawahał się czy meldować także o stanie Greli, 
ale nie wiedząc nawet dlaczego zdecydował się tego nie ro­
bić. X

Schodzili coraz szybciej na mniejszą wysokość. Strzałka 
wariomefru wskazywała 60 — 70 metrów zniżania na sekun­
dę. Teraz należało stanąć na głowie, aby Grela odzyskał przy­
tomność. Lewę ręką sięgnął Janusz do awaryjnego kranu 
i szybko go odkręcił. W ten sposób doprowadził do jego 
i swojej maski dodatkową porcję tlenu. Grela jednak ani 
drgnął; wciąż zwisał w lewę stronę, wychylony nieco do przo­
du. Tylko dzięki pasom, którymi był przymocowany, nie opa­
dał jeszcze bardziej. Janusz wiedział co groziłoby wtedy: 
blokada sterów. Na szczęście to na razie nie wchodziło w ra­
chubę. Gorsze niebezpieczeństwo mogło powstać przy lądo­
waniu.

Pilnie obserwował, co dzieje się w pierwszej kabinie; na 
razie ta awaryjna porcja tlenu nie zmieniła sytuacji — Grela 
był wciąż nieprzytomny. Nagle zorientował się, że przegapił 
zamknięcie dopływu pal>wa do silnika. Energicznie chwycił 
lewą ręką za dźwignię kranu odcinającego. Wtedy usłyszał 
w słuchawkach hełmofonu spokojny głos Blicharskiego; jego 
dobitne, powoli wypowiadane zdania nieoczekiwanie doda- 
Tyjmu otuchy.

— Jak u ciebie sytuacja. Wyłącz niepotrzebne odbiorniki 
prądu! Zamknij kran paliwowy! Melduj o wysokości!

— Zrozumiałem — odpowiedział czując jak wilgotnieją mu 
dłonie; w tej właśnie chwili uzmysłowił sobie, że przecież 
większość przyrządów znajduje się w pierwszej kabinie. Ra^ 
jeszcze, za wszelką cenę, należało przywrócić Grelę do nor­
malnego działania. Rzucił okiem na wysokościomierz: wska­
zówki dosięgały właśnie dziesięciu tysięcy, ale ich tempo opa­
dania zdawało się stale wzrastać. Tlen z awaryjnej butli pły­
nął silnym strumieniem; chłodził twarz, pozwalał szybciej myś­
leć.

PIĘKNA WIZYTÓWKA
Za kilkanaście dni pol­

ski przemysł okrętowy 
przekaże do eksploata­

cji tysięczny statek, zbudo­
wany po wojnie. W ten spo­
sób jedna z najmłodszych ga 
łęzi polskiego przemysłu, któ­
ra powstała dopiero po woj­
nie i w nowych warunkach 
ustrojowych, doczekała się nie 
słychanie bujnego rozkwitu, 
uczci jubileusz ćwierćwiecza 
Polski Ludowej.

Stocznia Gdańska im. Le­
nina, największa i najstarsza 
stocznia polska, przekaże ar­
matorowi radzieckiemu bazę 
rybacką „Nowaja Ładoga” — 
jubileuszowy, tysięczny statek 
zaprojektowany i zbudowany 
przez polskich inżynierów i 
robotników. Statek 999-ty — 
drobnicowiec motorowy „Ra- 
dost” o nośności 125 000 ton, 
zbudowali dla armatora cze­
chosłowackiego stoczniowcy 
szczecińscy, zaś jednostkę 
1001-ą, zbiornikowiec „Piotr 
Stu czka” zbudowali stoczniow 
cy z „Komuny Paryskiej”, naj 
nowocześniejszej stoczni pol­
skiej.

Zbudowanie tysiąca statków 
pełnomorskich o łącznej noś­
ności prawie 5 milionów ton, 
w ciągu zaledwie 22 lat, jest 
osiągnięciem niespotykanym 
w historii światowego przemy 
słu okrętowego i jest jednym 
z najchlubniejszych i najdum 
niejszych osiągnięć polskich 
techników i robotników. Lu­
dzie, którzy po wojnie mu- 
sieli uczyć się nie tylko wo­
dowania statków, ale ich naj 
zwyklejszego montowania na 
pochylni, budują dziś statki, 
jakich poza Polską nie bu­
duje nikt na świecie. Przemy 
słowe bazy rybackie o nośno­
ści 10 000 ton, należące do naj 
bardziej skomplikowanych i 
wypełnionych automatyczny­
mi mechanizmami, buduje tyl 
ko Stocznia Gdańska im. Le­
nina. Pierwszy na świecie sta 
tek rybacki całkowicie zauto­
matyzowany z międzynarodo­
wą klasą powstał w Gdyni. 
Stoczniowcy szczecińscy słyną 
z wzorowego opanowania bu­
dowy masowców o nośności 
25 000 i 32 000 ton. Polskie 
stocznie jako drugi kraj świa 
ta opanowały skomplikowaną 
technikę łączenia połówek 
kadłuba na wodzie, budując 
w ten sposób w Gdyni pierw 
szy polski masowiec o nośno­
ści 55 000 ton.

Kiedy te bezsporne, uznane 
przez cały świat osiągnięcia, 
zestawi się z początkami pol­
skiego przemysłu okrętowego, 
który swą historię zaczynał 
od wywożenia z terenów zni­
szczonych stoczni tysięcy me­
trów sześciennych gruzu i na 
prawy zniszczonych bombami 
konstrukcji stalowych, kiedy 
przypomnimy sobie, że dla u- 
ruchomienia w Stoczni Gdań­
skiej pierwszego pieca odlew­
niczego we wrześniu 1945 ro­
ku trzeba było sięgnąć do 
fortelu i zamiast brakujących 
pasów transmisyjnych użyć... 
wężów strażackich — droga, 
jaką przebyły nasze stocznie 

okaźe się drogą bez preceden 
su i bez wzorów.

Fakt, że w ciągu 22 lat po­
trafiliśmy zbudować tysiąc 
statków jest oczywiście zasłu 
gą robotników całego kraju i 
stał się możliwy dzięki równo 
miernemu rozwojowi wielu in 
nych gałęzi przemysłu — od 
hut żelaza do fabryk silników 
okrętowych, radarów, rybnych 
urządzeń przetwórczych i ty

Tysięczny statek 
na ćwierćwiecze 
Polski Ludowej

sięcy innycłi mechanizmów i 
materiałów, niezbędnych do 
budowy nowoczesnego, a więc 
technicznie sprawnego bez­
piecznego i ekonomicznego 
statku.

Miast powoływać się przy 
tej okazji na słowa uznania, 
jakich zresztą polskiemu prze 
mysłowi okrętowemu przy róż 
nych okazjach .nie skąpiła 
światowa prasa techniczna, 
powołajmy się na inny do­
wód dobrej jakości polskich 
statków: na klientów naszych 
stoczni.

Zbudowane w Polsce statki 
stanowią jedną piątą część 
ogromnej, bo liczącej 13 milio 
nów BRT radzieckiej floty 
handlowej. Wraz z radzieckim 
rybołóstwem jest ona naj­
większym naszym klientem i 
otrzymała dotąd ze stoczni 
polskich ponad 300 statków to

MAT W 3 RUCHACH

Międzystrefowy 
poza strefą 

naszych możliwości?
Co trzy lata odbywa się spotka­

nie na szczycie — mecz o mistrzo­
stwo świata. Spotkanie jest po­
przedzone cyklem uciążliwych e- 
liminacji, na które składają się 
turnieje o mistrzostwo kraju, tur 
nieje w poszczególnych strefach 
FIDE, turniej międzystrefowy 
oraz trzystopniowe mecze preten­
dentów. Dopiero zwycięzca tego 
maratonu szachowego dostępuje 

warowych i ponad 200 ryba­
ckich.

Wśród niemal dwudziestu 
naszych zagranicznych odbior 
ców znajdują się kraje tak 
wysoko uprzemysłowione i 
szczycące się dobrze rozbu­
dowanym przemysłem okręto­
wym, jak Francja, która za­
kupiła u nas 26 statków ry­
backich. Wśród krajów tych 
znajdują się Wielka Brytania 
i Norwegia, ostatnio zaś Mek­
syk, Kolumbia, Brazylia i nie 
mai wszystkie kraje socjali­
styczne.

Polska, pod względem wiel­
kości produkcji okrętowej, zaj 
mująca 11 miejsce na świecie, 
od szeregu lat znajduje się na 
5 względnie 6 miejscu wśród 
światowych eksporterów tona 
żu, a na 1 miejscu wśród bu­
downiczych statków rybackich, 
w czym wyprzedziliśmy świa 
tową potęgę przemysłową i 
stoczniową — Japonię. Zbu­
dowane w Polsce statki są jed 
nostkami flagowymi, a więc 
największymi i najbardziej 
reprezentacyjnymi we flotach 
handlowych Meksyku i Iranu.

Wysoka pracochłonność prze 
mysłu okrętowego i jego zna­
na rola dostawcy dewiz, stwa 
rzają mu w naszym uprzemy­
słowionym kraju pomyślne 
perspektywy dalszego rozwo­
ju. Rozwijając się wraz z pod 
stawowymi gałęziami przemy­
słu, polskie stocznie nadal sta 
nowić będą sprawdzian wy­
sokiego poziomu technicznego 
i szczególnie widoczny, cenny 
bilet wizytowy gospodarki 25- 
letniej Polski Ludowej.

ALOJZY MĘCLEWSKI
zaszczytu walki o tytuł z aktual­
nym championem.

W najbliższym czasie na Balc­
arach w Las Palmas de Maiorca 
odbędzie się VIII turniej między­
strefowy. Oto lista 24 uczestników 
tego wyspecjalizowanego gre­
mium mistrzowskiego — Heller 
(ZSRR) Poługajewski (ZSRR), 
Smysłow (ZSRR), Tajmanow 
(ZSRR), Gligorić (Jugosławia), 
Matulović (Jugosławia) Ivkow (Ju 
gosławia), Minić (Jugosławia), Ad- 
dison (USA), Benkoe (USA), 
Reshevsky (USA), Najdorf (Argen 
tyna), Panno (Argentyna), Hort 
(CSRS), Filip (CSRS). Larsen (Da­
nia), Mecking (Brazylia), Portisch 
(Węgry), Uhlmann (NRD), Sutttes 
(Kanada), Jimenez (Kuba), Ujtu- 
men (Mongolia), Huebner (NRF), 
Naranja (Filipiny).

Przeglądając kroniki turniejów 
międzystrefowych znaleźliśmy na­
stępującą relację: „Po raz pierw­
szy w turnieju międzystrefowym 
brał udział reprezentant Polski. 
Wielkie nadzieje polskich szachi­
stów zakwalifikowanie się Polaka 
do turnieju kandydatów i uzyska­
nie przez niego tytułu arcymi- 
strzowskiego — niestety nie ziściły 
się. Pozbawiony pomocy sekun­
danta, pozostawiony sam sobie, 
nie wytrzymał napięcia walki. 
Pierwszą połowę turnieju rozegrał 
on doskonale i gdyby wygrał w 10 
rundzie wygraną partią znalazłby 
się na 7 pozycji. Fatalna przegra­
na załamała Polaka całkowicie i 
nie odegrał on już potem więk­
szej roli w turnieju”.

Było to, w 1955 roku w Goete- 
borgu. Grał mistrz międzynarodo­
wy Bogdan Śliwa. Podzielił 19—21 
miejsca w turnieju.

Od tego czasu wszystkie turnie­
je międzystrefowe odbywały się 
bez polskich szachistów.

Rozwiązanie zadania (diagram 
nr 13): 1. Wa5-a2
1. ... Kf3 2. Hb7-ł-d5 3. H:d5 X.
1. ... Kd5 2. Hb3-|-Kc6 3. Wc2 X.
1. ... d5 2. Hc5 Kd3 3. Hc2 X.
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W niedzielę otwarcie Mistrzostwa Polski

Pokoju z kuchnią poszu­
kuję lub przyjmę w dzier 
żawę domek (pokój z ku- 
chnią), na peryferiach. 
Warunki dam dobre. A- 
dres: Łozowa 90a m. 15.

2813Sg

1 CZERWCA 1 CZERWCA

DZIEŃ DZIECKA! DZIEŃ DZIECKA!

Piłkarskich Mistrzostw Świata
kajakarzy na Malcie

ri? piłkarzu w l> odbędzie się w niedzielę otwar.
rza sie ZSRRhi Swiata* w inauguracyjnym meczu zmie-

askk i Meksyk.

W kajakowych indywidualnych 
mistrzostwach Polski, które po raz 
drugi z kolei odbędą się na Mal­
cie dzisiaj i jutro, weźmie udział 
cała czołówka krajowa seniorów.

Zamienię mieszkanie do- 
zorstwem — na mieszka­
nie bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26657*.

PRZYPOMINAMY i ZAPRASZAMY

po zakupy do sklepów M H D

16 zespołów startujących w fina 
łach podzielonych zostało na 4 
grupy.

Grupa I — ZSRR, Meksyk, Bel­
gia, Salwador.

Grupa Ij — Urugwaj, Szwecja, 
Włochy, Izrael.

Największa impreza 
wodniacka

W Nowym Targu rozpoczął się 
międzynarodowy spływ kajakowy 
wodami Dunajca i równolegle z 
nim „1 Rallye TC ICF” — pierw­
szy rajd turystyczny Międzynaro­
dowej Federacji Kajakowej.

Uroczystego otwarcia imprezy 
dokonał delegat ICF, przewodni­
czący komisji turystycznej — dr 
Hans Ebner z Austrii.

Na starcie 4 dniowej imprezy 
stanęło 1715 kajakarek i kajaka­
rzy w tym 127 z Austrii, CSRS, 
NRD i NRF.

Turyści mają do pokonania tra­
sę: Nowy Targ — Czorsztyn — 
Krościenko — Jazowsko — Nowy 
Sącz, długości 89 km.

Przed startem delegacja kajaka- 
rzy udała się do Poronina gdzie 
złożyła u stóp pomnika Lenina 
wieńce i kwiaty.

Uczestnicy spływu dotarli w 
piątek do połowy trasy do Kros 
cienka. Trasa pomiędzy Czorszty 
nem i Krościenkiem była najtrud 
niejszym odcinkiem imprezy. Ka 
jakarze musieli bowiem pokonać 
nie tylko trudne odcinki górskiej 
rzeki, ale również bramki slalo­
mowe.

Zanotowano sporo wywrotek i 
przymusowych kąpieli w lodowa 
tej wodzie, ale wszystko skończy 
ło się szczęśliwie. Na trasie wy 
różniały się zespoły: „Janosiki” 
z Nowego Sącza, Motozentrum 
Eerlin, PTTK Szczawnica oraz za 
łoga Wytwórni Kajaków z Nie­
wiadowa. W tej ostatniej druży­
nie płynie sławny kajakarz Ta­
deusz Andrusiewicz, który prze­
płynął Cieśninę Magellana.

Nie jest to jedyna sława z tej 
dyscypliny sportu. Płyną również 
między innymi medalista olimpij 
ski Stefan Kapłaniak oraz były 
'"ieemistrz świata, Eugeniusz Ka 
p’=niak. Wszyscy oni mają oczy- 
'"iście duże szanse na odegranie 
w rajdzie pierwszoplanowych ról, 

(o-b)

Start 2000 najlepszych
W najbliższa sobotę i niedziele 

cjbeda sie wiclomecze I i Tl ligi 
lekkoatletycznej. Po raz pierwszv 
w tvm sezonie stana na starcie 
v-rzvscv najlepsi lekkoatleci i lek 
koailetki. W sumie nonad 2 tys. 
"■awodniczek i zawodników. Bedzie 
to wiec pełny przegląd szerokiej 
C’n’ówki.

Warszawska T.e*Ia wielokrot
nv drużynowy mistrz Polski star 
tnwać bodzie w Poznaniu.

W rozgrywkach H lisi startuj? 
31 ze«oalv. Zawodv H-l^ows odbe 
dą się w 4 grupach, w Gdyni, 
Kaliszu, Warszawie i Rzeszowie.

(o-b>

A Praca
Snawacza z kwalifikacja­
mi (elektryka i autogen) 
przyjmę. Warsztat, Dą­
browskiego 94a. 28122g
Pomocnika oraz ucznia 
instalacyjnego. przyjmę. 
Poznań, ul. Winogrady 8
godz. 17—19. 27793g
Pomoc domowa, chętnie z 
prowincji, potrzebna za­
raz. oddzielny pokoik, ro 
dżina profesora, bez dzie­
ci. Aleja Wielkopolska 11

28136g
Uczennica potrzebna. — 
Pracownia Kaletnicza, Ko 
ścielna 23, podwórze.

28145*
Gosposia dochodząca po-
trzebna. 
dobre.

Wynagrodzenie
Poznań,

ska 29 m. 7.
Głogow

28156g

Dnia 26 
d ziewanie

Grupa III — Anglia, Brazylia, 
CSRS, Rumunia.

Grupa IV — Peru, Bułgaria, Ma 
roko. NRF.

Tytułu mistrzowskiego bronią pił 
karze Anglii. Drużyny ponad 100 
krabów startowały w eliminacjach 
tegorocznych Mistrzostw Świata. 
Do finałowej szesnastki nie za­
kwalifikowały się m. in. takie po­
tęgi piłkarskie jak: Jugosławia. 
Portugalia. Argentyna. Hiszpania.

Zdaniem fachowców, faworyta­
mi tegorocznych Mistrzostw Świa­
ta są piłkarze Anglii i Brazylii. 
Tym razem o sukcesach będzie de 
cydowalo przede wszystkim przy­
gotowanie kondycyjne oraz wła­
ściwa aklimatyzacja. Turniej roz­
grywany będzie bowiem w mia­
stach: Meksyk. Puebla. Guadala 
jara, Leon, Toluca. położonych na 
znacznej wysokości.

Warto przypomnieć, że w kro­
nikach Mistrzostw Świata zanoto- 
wano wiele incydentów podczas 
spotkań drużyn Ameryki Południo 
wef i Europy. W 1954 r. pamiętna 
była „brazylijska wojna” w Ber­
nie, w 1962 r. doszło do bijatyki 
miedzy piłkarzami Włoch i Chile,

W mistrzostwach mają prawo 
startu w każdej konkurencji po 
trzy najlepsze osady klubowe 
Warszawy i Poznania, a z pozo­
stałych okręgów po dwie.

W regatach tych nie będzie pro 
wadzona punktacja drużynowa. Li 
czą się tyłko mistrzowskie tytuły. 
Rozegranych zostanie 16 konkuren 
cji. Wszystkie mają bardzo . liczną 
obsadę.

Przedbiegi rozpoczną się w so­
botę, o godz. 10. Uroczyste otwar­
cie regat nastąpi o godz. 15 i bez­
pośrednio potem odbędą się fina­
ły. W niedzielę początek biegów 
eliminacyjnych również o godz. 10,
a finałów o godz. 16. (x)

Międzynarodowy 
turniej siatkówki

W 1966 między drużynami
Urugwaju i NRF oraz Anglii i Ar­
gentyny,

Prezes Międzynarodowej Eedera 
cji Piłkarskiej — Stanley Rous o- 
strzegł. że za brutalną grę i awan­
tury na boiskach karani beda tym
razęrn nie tylko piłkarze, 
zespoły.

Piłkarskie Mistrzostwa 
rozgrywane są od 1930 r. 
czas mistrzowskie tytuły

ale całe

w piątek odbyły się w Mielcu 
kolejne spotkania Międzynarodo­
wego Turnieju Siatkówki Męskiej 
z udziałem przygotowujących się 
do mistrzostw świata dwóch repre 
zentacji Polski oraz Czechosłowa­
cji i Bułgarii.

w

1930
1934
1938
1950

W 1954
W 1958
W 1962
W 1966 
Finał 

Świata i

> r. — Urugwaj, 
l r. — Włochy, 
l r. — Włochy, 
i r. — Urugwaj, 
I r. — NRF.
! r. — Brazylia.
! r. — Brazylia.
i r. — Anglia.

tegorocznych 
odbędzie się 21

Meksyku. Zakończy on

Świata
Dotych- 
zdobyli:

Mistrzostw? 
czerwca w 
3-tygodnio

wą batalię 16 drużyn. Zwycięski ze 
spół otrzyma tradycyjną nagrodę 
— puchar Rimeta. (o-b)

Zamężna z jednym dziec- 
kłem. poszukuje pokoju, 
może być poza miastem. 
Oferty „Prasa” -- Grun­
waldzka 19 dla 26S28g.

Pokój, kuchnia, korytarz. 
15 m’ c. o„ na parterze — 
zamienię na pokój z ku- 
c-mią lub 2 pokoje, w no­
wym budownictwie. Hie­
ronim Krauze Poznań, ul 
Jeżycka 2 m. J. 26705g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką, HI ptr„ 
piece, słoneczne 53 m’ - 
na 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c. o. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26666g.

przy ul. 27 Grudnia 4
Szkolnej 5

Głogowskiej 83

Wrocławskiej 9
Ratajczaka 35 
Dąbrowskiego 50 
Gwardii Ludowej

(Zbyszko i Jagienka) 
sukienki, ubranka, bie­
lizna dziecięca 
sukienki, ubranka, bie­
lizna dziecięca

— galanteria 
— galanteria 
— galanteria 

37 — galanteria

dziecięca 
dziecięca 
dziecięca 
dziecięca

ZADOWOLENIA Z DOKONANYCH ZAKUPÓW ŻYCZY
MHD ART. WŁÓKIENNICZO - ODZIEŻOWYMI 

W POZNANIU
M3719

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych,
— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,

Dyrekcja Technikum Mechanicznego
Zasadn. Szkoły Zawodowej w Rogoźnie

PRZYJMUJE ZAPISY

- MALARZY,
• BRUKARZY,
■ MASZYNISTÓW Z 

tywki spalinowe,
• MASZYNISTÓW z 

III kl. na koparkę

uprawnieniami na lokomo-

uprawnieniami kl. II. wzgi, 
spycharkę,

Drużyna czechosłowacka, mimo 
iż wystąpiła niemal w rezerwo­
wym składzie, uporała się dość ła 
two z zespołem Polski „B” — 3:0 
16:14, 15:6, 15:10.

W drugim spotkaniu Polska „A”, 
wygrała równie gładko z Bułgarią

— MASZYNISTÓW z uprawnieniami kl. II na spy­
chacz czołowy typu „Mazur” D50,

— OPERATORÓW obsługi suwnic bramowych, 
— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników Jest możliwość wyucze­

nia w zawodach: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych, parkieciarza, lastrikarza — przez szkolenie 
przyzakładowe. Kurs 3-miesięczny 1 praktyka roz- 
pocznie się 1 czerwca br. na budowie osiedla „Wino­
grady”.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę — obiady odpłatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

na rok szkolny 70/71 do klasy I 
budowlanej (o specjalności murarz) 

dla młodzieży męskiej w wieku od 15—17 lat, 
która ukończyła ósmą klasę szkoły podstawowej 
oraz do klasy I 3-łetniego młodzieżowego tech­
nikum mechanicznego — specjalność obróbka 
skrawaniem dla dziewcząt i chłopców po ukoń­
czonej II klasie liceum ogólnokształcącego.

Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio­
ne stypendium. Uczniom zamiejscowym zapew­
nia się miejsce w internacie.

Podania wraz z życiorysem i świadectwem 
zdrowia, należy przesłać zaraz pod adresem: 
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa — Rogoźno Wlkp., ul. Dojazdowa 1.

K3338

3:0 (15:6, 15:7, 15:12). Pierwsza J PPB nr 3, I piętro, pokój 103 — Poznań, ul. Strze-
reprezentacja Polski wypadła do­
brze, grała równo i skutecznie. Po 
nownie najlepszym zawodnikiem 
w jej składzie był Skorek (Legia). 
Nie ustępowali mu Gawłowski i 
Ambroziak (obaj z AZS Warsza­
wa). (o-b)

ecka 2/6, telefon 577-91, wewn. 201.

Polscy kolarze liderami 
wyścigu dookoła Anglii

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przyjmuje zaraz do prac okresowych niżej wymie­
nionych pracowników:

— KONTROLERÓW - REWIDENTÓW (strażników).
— SPRZĄTACZKI,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na teren otwar­

ty oraz MAI.ARZY i ELEKTRYKÓW.
Zatrudnienie do prac okresowych rencistów i eme­

rytów nie wpłynie ujemnie na wysokość pobieranej 
renty.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Poznaniu, 
ul. Głogowska nr 14, pok. 115, w godzinach od 11

K3566

JESZCZE MASZ SZANSĘ 
wzięcia udziału w losowaniu 
SAMOCHODU „FIAT 125 P” 

SKŁADAJĄC KUPONY 
KOZIOŁKÓW” 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.

K3795

Przetargi

do 13. K3399

W ogłoszeniu w dniu 28. V. 1970 r. Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cieplnej w Poznaniu, ulica 
Krauthofera 10 —

o PRZETARGU na zakup dwóch sumatorów — 
zaszedł błąd w dacie — prawidłowy dzień przetargu 
jest 9 czerwiec br. — nie jak mylnie podano 5. VI.

K3723

Polscy kolarze nadal 
glii. Polacy wygrali w

świetnie >pisują sie w wyścigu dookoła An-
piątek drużynowo VI etap wyścigu, wyprze­

dzając o ponad 4 min. Anglie oraz o ponad 5 min. Holandie.
Pierwszym na mecie w Skegness 

był Anglik Ruston, który wyprze­
dził na 103-kilometr.owej trasie za 
ledwie o 6 sek. Polaka Józefa Mi­
kołajczyka oraz Holendra le Ko- 
riinga. Drugi z Polaków. Górski, 
uplasował się na 6 pozycji w cza­
sie gorszym o 7 sek. od Rustona.

Dzięki drugiej lokacie na mecie 
etanu Mikołajczyk umocnił się na 
pozycji lidera. Wyprzedza on o 2 
min. 34 sek. Holendra de Koninga 
oraz o 2 min. 58 sek. Czechosłowa 
ka Konecnego.

Polacy objęli także ponownie 
prowadzenie w klasyfikacji zespo­
łowej. Po sześciu etapach nasza 
drużyna posiada 4 min. 11 sek. 
przewagi nad Holandią i 5 min. 59 
sek. — nad CSRS.

Montera - spawacza, za­
trudnię. Stanisław Stró- 
żyk. Poznań, Cześnikow-
ska 37. 28276g

Sprzedaż
Sprzedam pralko - wirów­
kę Alba-Cignus, stan ide­
alny, 3.000 zł. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
28106g.________________
Sprzedam stylowy kande­
labr. 19 wiek, mosiądz, 21 
świec elektr. Rybska —
Mottego 2 m. 9. 26689g
Sprzedam wyrówniarkę 
stolarską, 10-miesięcznego 
owczarka niemieckiego ro 
dowodowego, pompy gno- 
jownikowe. Edward Na­
der, Chodzież, Parkowa 13.
tel. 472. 12910
Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie. Ul. Ko-
ronna 1 m. 12. 28209g

maja 1970 r, odszedł od nas niespo- 
nasz uczeń i kolega, przeżywszy lat 15

MAREK MIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

o godz. 9.20 na cmentarzu junikowskim.
Wyrazy współczucia rodzinie składają:

Kierownictwo, Grono Nauczycielskie, 
Prac. Administracji, Komitet Rodzicielski 

i młodzież
Szkoły Podstawowej nr 93 im. Mieszka I

Dnia 26 maja 1970 r. zmarł śmiercią tragiczną 
w 15 wiośnie życia nasz ukochany synek i brat

MAREK MIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 maja 

1970 r. o godz. 9.20 na Junikowie. Msza św. 
3- Vl, 1970 r. o godz. 18 w kościele parafialnym 
Przy ul. Przybyszewskiego.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, bracia i rodzina 

28 251*

Klasyflkacja indywidualna po 
6 etapach:
1. JÓZEF MIKOŁAJCZYK (Polska)

— 19:46.58
2. Mathijs de Koning (Holandia)

— 19:49.32
3. Pavel Konecny (CSRS)

4. Tino Tabak (Holandia)

5. Phil Edwards (Anglia)

6. Jiri Majnus (CSRS) —
Klasyfikacja drużynowa 

etanach:
1. POLSKA —
2.
3.

5.

Holandia
CSRS 
Włochy 
Anglia

6. W. Brytania

Sprzedam magnetofon na 
kasety, produkcji japoń­
skiej, nowy, cena 9.000,—.
Tel. 672-197. 2821 Ig

Stół okrągły rozciągany, 
licznik - podlicznik do 
gazu. Winogrady 150, par-
ter, po 16. 28060g

firępel metalowy na cno- 
dz-e, nowe obicie — ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań Piękna 47. 2806'*

Magiel nadający się na 
cele zarobkowe, korzyst-
nie sprzedam, 
wskaże „Prasa”
waldzka 19 dla 27403g.

Adres
Grun-

Sprzedam ciągnik rolni­
czy Deutz - 11 KM wraz 
z pługami i kosiarką bocz 
na. Władysław Rutkow­
ski. Staniewo, poczta Wa 
rowo, pow. Oborniki 
Wlkp. 28190?

19:49.56

19:51.67

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań - Zegrze, ul. Dziadoszańska nr 19 — 
przyjmię zaraz do pracy na terenie miasta Poznania:

— TOKARZY,
ślusarzy

— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH.
Na terenie miasta Poznania i województwa poznań-

19:51.51’ 
19:52.521 

po Gi

59.19.51
59.24.02
59.25.50
59.31.12
59.32.51
59.33.44 
(o-b)

Sprzedam nowy sumator 
Oliyetti S-19, 26.060 zł. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 26479gpr.

Sprzedam 2 ubrania mę­
skie na 170, nową łódź 
wędkarską, damski zega­
rek. Kosmowski, Wyspiań
skiego 10 m. 2. 276652

IB Samochody
Sprzedam samochód oso­
bowy Tatra 603 i Pick-up 
w stanie bardzo dobrym 
Leszno, ul. Reymonta 4.
tel. 92/b. 28053g

Młode spokojne bezdziet­
ne małżeństwo, członko­
wie spółdzielni — poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26677g.

Dnia 27 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sakra- 
menłami św., przeżywszy 60 lat, nasza droga 
matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KLAWITER
z domu KORYTOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 czerwca 1970 r. o godz. 11 na cmentarzu Prze­
męt, pow. Wolsztyn.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

•'8309 g

W dniu 28 maja 1970 r. odeszła od nas po dłu­
gich cierpieniach, znoszonych w cierpliwości, 
moja ukochana żona, najdroższa mama, teścio­
wa i babcia, w 80 roku życia

MARIA WEINERT
z domu KOTECKA

Eksportacja zwłok z domu żałoby do gro­
bowca rodzinnego na cmentarzu Świętej Trójcy, 
dnia 31 maja 1970 r. o godz. 14 w Koźminie 
Wlkp.

W głębokim smutku pograź.ona
rodzina

Koźmin Wiko., ul. Klasztorna 12. ?P957g

Gospodarstwo rolne 12 ha 
zabudowania, sprzedam. 
Michał Wieczorkowski — 
wieś Lipa, poczta stry­
ków k. Łodzi. K3713

d;'ego:
— MASZYNISTÓW
— MASZYNISTÓW 

powyżej 0,5 m’,
— MASZYNISTÓW 
— MASZYNISTÓW 
— MASZYNISTÓW

żurawi wieżowych,
koparek pojemności łyżki

Okazyjnie sprzedam par­
celę 700 m! w Luboniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28308g.

W nocy z 24 na 25. V. 70 r. 
zgubiono zegarek męski 
marki „Delbana”. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Adres: Andrzej Nowak, 
Poznań, Murna 3 m. 1.

________ __________ 28212g„ ■ .

Sprężarek, 
zgarniarki „MAZ”, 
żurawi samojezdnych,

— ROBOTNIKÓW do montażu torów,
— ELEKTROMONTERÓW urządzeń dźwigowych 

pionowych,
— MONTAŻYSTÓW żurawi wieżowych.
Wynagrodzenie wg obowiązującego w budownic­

twie taryfikatora kwalifikacyjnego.
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 

gwarantuje zakwaterowanie, względnie zapewnia 
zwrot kosztów dojazdów do pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom możliwo­
ści podwyższenia kwalifikacji na drodze szkolenia 
zawodowego.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.

Zgłoszenie osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior-
stwa Sprzętowego Budownictwa.

Zamienię mieszkanie społ 
dzielcze M-3 w Łodzi, dwu 
pokojowe z garażem — na 
podobne spółdzielcze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26661g.

Ciechocinek — emeryt szu 
ka pokoju na okres Jed­
nego miesiąca z utrzyma­
niem. czerwiec, lipiec lub 
sierpień. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
26665g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, dwa duże poko­
je, kuchnia, łazienka, 1 
ptr„ front, Szczecin, śród 
mieście — na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
2»lllg.

M3574

e Nieruchomości
Dom jednorodzinny, pię­
trowy, c. o., warunek mie 
szkanie, ewentualnie V: 
domu, sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26558g.

Sprzedam parter, piętro 
domku gospodarczego su­
rowym stanie. Piątkowo 
Obornicka. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27952g.
Sprzedam domek 3-poko 
jowy wolnostojący z wy­
godami, 18 km od Pozna­
nia, dobra komunikacja, | 
Mosina, tel. 156 lub oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 15 
dla 26284g.

Dnia 28 maja 1970 r., opatrzony Sakramentami 
św., zmarł w wieku 70 lat, najdroższy mąż, 
ojciec, brat, szwagier, teść, wujek i dziadek, śp.

EDMUND FISZER
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 czerwca br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań - Zegrze. Doleńska 5 m. 2.

Dnia 26 maja 1970 r. zmarł 
ADWOKAT

28316g

ANTONI LESINSKI
b. członek Zespołu Adwokackiego w Czarnkowie. 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 maja 1970 r.

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Adwokacka

w Poznaniu
K3”51
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& Zguby Kóżne

VI ykonam zespół garaży 
z własnego materiału dla 
indywidualnych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26884g.

Zgubiłem pamiątkowy mę 
ski zegarek na rękę. U- 
prasza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Tel. 534-19. 

28229g

Elektromechanika — Grun 
waldzka 161a, tel. 672-821 
— przezwajanie silników 
elektrycznych (wózków a- 
kumulatorowych), prądnic 
samochodowych. 26637g

+ W dniu 26 maja 1970 roku zmarła po wielo­
letniej chorobie i ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami św., moja żona, śp.

ZOFIA WYBIERALSKA
z domu KĘDZIERSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 maja 
1970 roku o godz. 12.15 na cmentarzu centralnym 
na Junikowie,

o czym zawiadamia

Poznań, ni. Galla ?a m. 8.
MĄŻ

Dnia 28 maja 1970 r. zmarła nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 84

ANTONINA RYBAK
z domu JARLAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

28337*

+ Dnia 28 maja 1970 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach najdroższa zona, matka, teściowa 

i babcia

o

WIESŁAWA WOJDA
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Opa-

lenicy.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodzina 
28242*

+ Dnia 27 maja 1970 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najdroższa i uko­

chana siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 65, śp.

ZOFIA KWIASOWSKA
z domu BIAŁACHOWSKA

Msza św. odprawiona zostanie w kościele 
w Białężynie, w niedzielę, dnia 31 bm. o godz. 
12.30, po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

Wyjazd autokarem z Poznania o godzinie 11.30 
z placu Bernardyńskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia
W35g RODZINA

+ Dnia 27 maja 1970 r. zmarł po krótkiej cho­
robie. opatrzony Sakramentami św., mój

najdroższy mąż, kochany 
i pradziadek, przeżywszy

BRONISŁAW
Pogrzeb odbędzie się w

ojciec, teść, dziadek 
lat 73. śp.

HANTKE
sobotę, dnia 30 maja 

br o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia w smutku po­

grążona

Poznań. Zeylanda 8 m. 4.
RODZINA

28232g
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MAJ 
30 

Sobota

Ferdynanda

Słońce: 3.39—20.02

teatry
.POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 

Się dzieje”; NOWY — g. 19 „Elek 
tra”; OPERA — nieczynna; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem 
burg”; MARCINEK — g. u i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Cztery da­
my i as” (franc. 18 1.). g. 17.30, 20 
„Przed Bogiem i ludźmi”; APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.15, 18, 20.30 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.15. 18,’ 
20.30 „Bitwa o Anglię” (ang. 14 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16 „Szczęśliwy 
Aleksander” (franc. 14 1.). g. 18, 
20.15 „Zakochana wiedźma” (włos 
ki 18 1.); GRUNWALD — g. 16, 19 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” (poi. 14 1. — cz. II i III); 
GWIAZDA — g. 11, 13 „Wielki 
wąż Chingachgook” (NRD 11 1.), 
g. 15.30. 19 „Kleopatra” (USA 14 
1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
(cz. I — poi. 14 1.); MALTA — g. 
15, 17.30, 20 „Ryszard Lwie Serce 
i Krzyżowcy” (USA 14 1.); MINIA 
TURKA — g. 15 „Bajka o carze 
Sałtanie” (radź. 7 1.). g. 17, 19.30 
„Album Polski” (poi. 14 1.); OLIM 
PIA — g. 15 i 17.30 „Łowcy skal­
pów” (USA 16 1.1; OSIEDLE — g. 
17, 19.30 „Gringo” (włoski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Za­
wodowcy” (USA 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 11. 13, 15.30 „Miś Ca- 
largol”, g. 17.30, 20 Pożegnanie 7. 
filmem „Wózek dziecięcy” (szw. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 
20.15. „Babcia, dziadkowie i ja” 
(radź. 11 1.); RIALTO — g. 15, 17.30. 
20 „Raj na ziemi” (poi. 14 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17. 
19.30 „Miłosne przygody Moll Fian 
ders” (ang. 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 „Walizka z milionami”
(franc. 14 1.), g. 20 „Nie ma powro 
tu Johnny” (poi. 16 1.); TĘCZA — 
g. 17. 19.30 „Człowiek z Hongkon­
gu” (franc. 14 1.); WARTA — g. 
15 „Elza z afrykańskiego bu­
szu” (ang. 14 1.). g, 17.30. 20 ,.linio 
na miłości” (franc. 18 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 15, 
17 „Śmierć Indianina” (rum. 11 1.), 
g. 19.15 „O jednego za wiele” 
(franc. 16 1.); WILDA — g. 15. 
17.30 „Winnetou wśród Sepów” 
(iug. 11 1.). g. 20 „Łow’cy skalpów” 
(USA 16 1.); WRZOS (Luboń) i 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
..Jarzębina czerwona” (poi. 14 1.): 
EOTOPLASTIKON — g. 12—20 
Kobieta USA i Polonii amerykań­
skiej”.

OY2URY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje; ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23. niedz. i świę­
ta — g. 7—23; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i śwńęta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 719-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149). tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” ńr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tól. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 53. Ziębicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.« Ib cni /.7.■

RADIO

Na Dzień Dziecka

Tydzień wesołych zabaw
Jak już zapowiadaliśmy, tegoroczne obchody Międzyna­

rodowego Dnia Dziecka, których głównym organizatorem
jest Towarzystwo 
do 7 czerwca. W 
nych imprez dla 
bowiem dzielnica 
oraz wiele innych

Przyjaciół Dzieci, trwać będą od 31 bm. 
tym okresie odbędzie się szereg atrakcyj- 
wszystkich dzieci z całego miasta. Każda 
przygotowała jedną centralną imprezę
w szkołach, przedszkolach, świetlicach, 

na placach gier itp. Będzie zatem z czego wybierać; przy­
gotowane programy gwarantują wesołą zabawę.
Wilda zaprasza dzieci do 

wzięcia udziału w imprezie or 
ganizowanej dzisiaj o godz. 
11 w Ogrodzie Jordanowskim 
przy ul. Bema.

W niedzielę zachęcamy dzie 
ci do uczestniczenia prawie 
w całodziennej imprezie Sta­
rego Miasta na Cytadeli. Po­
czątek imprezy pod hasłem: 
„Czcimy pamięć tych, którzy 
ginęli — aby dzieci mogły się 
bawić, a ptaki śpiewać”, na­
stąpi o godz. 10 przed Pom­
nikiem Bohaterów. Odbędą 
się tu m. in. ciekawe konkur 
sy, zawody kołowe i malowań 
ki na asfalcie (z nagrodami). 
Warunkiem uczestniczenia w 
konkursach kołowych (hulaj­
nogi, rowerki, rowery i mo­
torowery) dekorowany
pojazd. Miejmy nadzieję, że 
dzieciom nie zabraknie pomy­
słów w przyozdobieniu swo­
ich pojazdów. Na Cytadeli bę 
dzie też można posłuchać kon

AKTUAlNOia
• Ostatnio o ponad 6500 zł 

powiększył się fundusz na budo 
wę Ogrodu Zoologicznego na 
Białej Górze. Przyczyniły się do 
tego rady zakładowe niektó­
rych zakładów pracy, m. in. 
ZNTK i Poznańskiej Fabryki Ło 
żysk Tocznych. Szereg zakładów
nafomiast rozprowadziło 
swoich załóg specjalne 
z których dochód również 
cza się na budowę ZOO. 
różnienie zasługuję m. in.

wśród 
znaczki, 
przezna 
Na wy- 
Poznań

skie Zakłady Gastronomiczne. 
Rozprowadziły one znaczków 
za około 5000 zł. (a)

• W ogólnopolskim konkursie 
na szczegółowe zagospodarowa 
nie rejonu centrum Kołobrzegu, 
łl nagrodę zdobył zespół archi­
tektów z Poznania w składzie: 
J. Baszkiewicz, A. Kurzawski, A. 
Łączkowski i P. Wędrychowicz. 
Nagrodę przyznano za wysokie 
walory kompozycyjne i funkcjo­
nalne centrum miasta. I nagrodę 
przyznano w tym konkursie zes­
połowi architektów z Koszalina.

(na)
• Oddział Rehabilitacyjny 

Szpitala Miejskiego im. J. Stru­
sia otrzyma! ostatnio nowe po­
mieszczenia na I piętrze. Sale 
oddziału zostały doskonale wy­
posażone. Maję też zapewniony 
dojazd windę. Sam oddział ist­
nieje od grudnia 1964 roku i ma 
już na swym koncie przywróce­
nie pełnej sprawności fizycznej 
u wielu pacjentów. Zasługa to 
ordynatora oddziału dr. J. Ka­
liszewskiego i całego personelu 
lekarskiego oraz pomocniczego.

(słach)

stnicy będą mogli spróbować swo 
ich umiejętności plastycznych na 
betonowych płytach.

Wszystkim dzieciom naszego 
miasta życzymy w ciągu naj­
bliższego tygodnia wesołej za 
bawy i dużo uśmiechów! (a)

certów w wykonaniu m. in. 
dzieci z przedszkoli Starego 
Miasta, zespołów dziecięcych i 
młodzieżowych związków za­
wodowych, Pałacu Kultury i 
„Pometu”. Czynny będzie tak 
że kiermasz książek dla dzie­
ci i' dorosłych oraz ujedżal- 
nia kucyków.

Przyjemnie spędzić czas bę 
dzie można w niedzielę przed 
południem w Parku Tysiąc­
lecia przy ul. Warszawskiej 
(Nowe Miasto). Tutaj przygo­
towano dla dzieci koncert o- 
raz konkurs (z nagrodami) na
temat znajomości 
ruchu drogowego.

przepisów
W

Kasprzaka, również w
Parku 

nie-
dzielę o godz. 15 rozpocznie 
się drugi, kolejny przegląd 
szkolnych zespołów artystycz­
nych. Swój dorobek artystycz 
ny zaprezentują m. in. zespo­
ły ze szkół nr 15, 34, 33, 88 i 
97. Ciąg dalszy przeglądu od 
będzie się w Parku Kasprza­
ka na zakończenie obchodów 
Dnia Dziecka w niedzielę, 7 
czerwca o godz. 15.

Do uprzyjemnienia dzieciom 
ich święta włączyła się Spół­
dzielnia Mieszkaniowa ..Osie­
dle Młodych”. Organizuje -ona 
wspólnie ze szkołami nr 14 i 
31 oraz „Expressem Poznań­
skim” od 30 bm. do 6 czerw­
ca wielki festyn dziecięcy na 
Osiedlu Piastowskim.

Dzisiaj o godz. 15 nastąpi tu 
otwarcie modelarni — szkutniczej

samochodowej oraz
świetlic 
osiedla.

dla mieszkańców
dwóch 

tego
W niedzielę odbędą się

Dla uczniów szkół
Bezpłatne egzaminy 
na kartę rowerową
W niedzielę, 31 bm. począwszy 

od godz. 11, w każdej dzielnicy 
Poznania odbywać sie będą — tyl 
ko dla młodzieży szkolnej — egza 
miny na kartę rowerową. Pierw 
szeństwo maja członkowie „Klu­
bu Pancernych”. Egzaminowanie 
i wydawanie kart w tym dniu bę­
dzie miało charakter społeczny, a 
karty rowerowe nie będą podle­
gały opłacie skarbowe). Jest to 
dar instytucji i organizacji spo­
łecznych dla dzieci z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka. 
Chętni do zdawania mogą się zgło 
sic tylko w swojej dzielnicy w wy 
znaczonym punkcie egzaminacyj­
nym. Każdy po zdaniu egzaminu 
otrzyma na miejscu kartę rowe­
rową.

A oto punkty egzaminacyjne dla 
poszczególnych dzielnic: Stare Mia 
sto — Szkoła Podstawowa nr 38 
ul. Za Cytadela 29 (Winogrady — 
ogródek ruchu, dojazd tramwa­
jem linii 15 i 16); Grunwald — Pre 
zydium DRN (ul. Matejki 50), 
Nowe Miasto — punkt 1 —
Szkoła Podstawowa nr 63 (ul. 
Starołęcka 142), punkt 2 —
Szkoła Podstawowa nr 64 (ul. Obo 
trycka 25). punkt 3 — Szkoła Pod 
stawowa nr 85 (ul. Tomickiego 1?) 
i punkt 4 — Szkoła Podstawowa 
nr 31 (ul. Osiedle Piastowskie); 
Wilda — Szkoła Podstawowa nr 5 
(ul. Traugutta 42); Jeżyce — Ko­
menda Dzielnicowa MO (ul. Kc- 
chanowskiego 16 pok. 15) oraz 
Dzielnicowy Sztab ORMO Jeżyce 
(ul. Jackowskiego 36).

Ponadto w każdym punkcie egza 
minacyjnym beda odbywały się 
dodatkowe konsultacje, na któ­
rych można sobie bedzie wyjaśnić 
niezrozumiałe sorawy z przepisów’ 
o ruchu rowerów, (na)

koncerty i występy zespołów mu­
zycznych. Czynny będzie także kier 
masz książki połączony z lote­
rią. W pozostałe dni imprezy (m. j 
in. występy zespołów rozrywko­
wych, wyświetlanie filmów i za- 1

estrada

jęcia 
będą 
botę, 
isku

sportowe) rozpoczynać się 
o godz. 15. Natomiast w so 
6 czerwca o godz. 9 na bo- 

nad Wartą nastąpi inaugura
cja święta sportu. Po południu 
odbędzie się bal przebierańców.

Jeszcze jedną atrakcją bę­
dzie festyn dla najmłodszych,
organizowany 
Osiedlowy , 
Spółdzielni

przez Klub 
.Cybinka” przy 

Mieszkaniowej
„Osiedle Młodych”. Odbędzie 
się on dzisiaj o godz. 16 w 
Parku Tysiąclecia. Ten sam 
organizator, wspólnie z Radą 
Osiedla „Pomet”, zapraszają 
w niedzielę, 31 bm. o godz. 11, 
do Parku Tysiąclecia na wy­
ścig kolarski dla dzieci i mło 
dzieży.

W poniedziałek, 1 czerwca (od 
godz. 16) przejdzie ulicami Jeżyc
barwny pochód. Godzinę 
dzieci wezmą udział w 
pokazach i konkursach.

Przypominamy jeszcze,

później 
różnych

że od 1
do 3 czerwca Pałac Kultury orga 
nizuje o godz. 17 konkurs pt. 
„Kamienne obrazki”. Jego ucze-

na l^Ofianinla^mzeza jodan

Harcerskie manewry
Dzisiaj rozpoczyna się wo­

jewódzki finał zorganizowa­
nych przez Komendę Chorąg­
wi ZHP II Manewrów Techni- 
czno-Obronnych. W elimina­
cjach uczestniczy 25 drużyn 
specjalnościowych, które zwy­
ciężyły w eliminacjach powia­
towych. Przyjadą więc druży­
ny czerwonych beretów, łącz­
ności, MSR, służby zdrowia, 
lotnicze i pożarnicze z powia­
tów: Czarnków, Koło, Konin, 
Śrem, Leszno, Ostrów, Rawicz, 
Słupca, Piła i Oborniki; repre­
zentowane są wszystkie hufce 
poznańskie (z wyjątkiem Wil­
dy).

Zakończenie Manewrów na­
stąpi w niedzielę, 31 bm., o 
godz. 13. Będzie ono połączone 
z dekoracją sztandaru Chorąg­
wi medalem 50-lecia PCK. Naj 
lepsze drużyny wezmą następ­
nie udział w Manewrach Cen­
tralnych, które odbędą się w 
lipcu br. w Krośnie Odrzań­
skim. Organizacje współurzą- 
dzające Manewry (Straż Po­
żarna, MO, PCK, LOK) ufun­
dowały dla zwycięskich dru­
żyn puchary, które będą przed 
miotem rywalizacji również w 
następnych latach, (wch)

Na Kopaninie, tam gdzie 
powstało jui wiele magazy­
nów i bazy dla budownictwa, 
stawia się obecnie jeszcze je 
den magazyn. Buduje go dla 
siebie Okręgowa Centrala 
Nasiennictwa Ogrodniczego i 
Szkółkarskiego. Na zdjęciu — 

obecny stan budowy.
Fot. — K. PrzychodzkisYgna

| Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |
© Dlaczego stacje CPN nie pro­

wadzą jeszcze 
propanu-butanu?
butelki jedno-.

sprzedaży gazu
Dla turystów 

dwu- lub trzy-
litrowe były wygodne, gdyż można 
je było kupić w każdej stacji 
CPN — pisze nasz Czytelnik.

• Między godziną 8 a 8.30 brak 
mleka, masło jest ale często nie 
świeże. Wychodzimy prawie co­
dziennie ze sklepu z pustymi syfo 
nami, często bez chleba — pisze p. 
Sz. z ul. Mylnej o sklepie PSS 
nr 160.

Cygański folklor

Poznańskie występy cygańskiego zespołu pieśni i tańca „Ro­
ma" wzbudziły duże zainteresowanie i ściągnęły 28 bm. 
do sali Opery komplet widzów. „Roma", która od nie­

dawna przejęła została przez poznańską „Estradę", zaprezento­
wała się naszej widowni od najlepszej strony. Barwne widowisko 
oparte na motywach folkloru cygańskiego, melodyjność pieśni, 
temperament tańców, a nade wszystko autentyczność tancerek 
t solistów — zjednały bardzo szybko zespołowi aplauz publicz­
ności. Dodatkową atrakcją jest międzynarodowa obsada 28-oso- 
bowego zespołu i urozmaicony repertuar, w którym obok współ­
czesnych pieśni i tańców (z posiadającym wszelkie cechy szlagie­
ru „Cygańskim walcem") nie brak sięgających swym rodowodem 
okresu sprzed kilku stuleci.

Niewątpliwie „Roma” ze swym autentycznym fołklorem, ma 
wszelkie dane, aby stać się zespołem światowym. Trzeba jednak 
skutecznie popracować nad programem. Dynamikę zaprezento­
wanego w Poznaniu widowiska osłabia w znacznym stopniu nar­
racja, jakkolwiek pomysłowa i prowadzona z dużym wdziękiem. 
Może nieco naiwny (a przede wszystkim osłabiający tempo akcji 
estradowej) wydaje się też sam pomysł inscenizacyjny z namiotem 
i pośpionym taborem cygańskim na scenie.

Poznańska „Estrada" zapowiada występ „Romy" na czerwcowym 
festiwalu w Opolu. Będzie to próba sił, generalny sprawdzian 
całego zespołu przed występami w kraju i za granicą. Sądząc 
po dotychczasowej prezentacji „Romy", posiada ona szanse, aby 
powtórzyć sukcesy czołowych naszych zespołów folklorystycz* 
nych. (jw)

A Drzewa u zbiegu ulic Rataj­
czaka i Czerwonej Armii posa­
dzono na początku maja. Jesienią 
posadzone zostaną drzewa na miej 
scach. gdzie w ub. latach przygo 
towano przestrzenie przeznaczone 
dla nich — poinformował nas Za­
rząd Dróg, Mostów i Zieleni, (js)

▲ Trudności w nabyciu kotła 
pralniczego opóźniają postawienie 
go w pralni przy ul. Galla 14. 
ADM nr 4 — Jeżyce zapewnia, że 
jeśli będzie w posiadaniu pieców, 
to w pierwszej kolejności otrzyma 
ją go lokatorzy domu ul. Galla 14.

A Prezydium DRN - Wilda in­
formuje. że wydało 31. III. br. de­
cyzję zlikwidowania przez Admi­
nistrację Domu zacieku dachowe 
go nad mieszkaniem nr 20 przy 
ul. Gwardii Ludowej 11. odbicie 
zawilgoconych tynków i wykona­
nie nowych oraz pomalowanie kle 
jowe zalanych pomieszczeń.

• U zbiegu ul. Grunwaldzkiej 1 
Rycerskiej wpadł pod tramwaj 18- 
letni rowerzysta Alfred G.. gdy 
usiłował przejechać przez torowi­
sko przed jadącymi wozami. 
Stwierdzono u niego złamanie 
obojczyków, miednicy, uraz czasz­
ki i inne obrażenia. Stan A. G. 
jest bardzo ciężki.

• Przy ul. Pułaskiego wyskoczył 
z szyn wagon silnikowy linii „3”. 
w związku z czym doszło do I5* 
minutowej przerwy w komunika-

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 68,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.05 Dzień dobry, 
tu Redakcja Społeczna; 8.10 Mo­
zaika muzyczna; 8.44 Koncert ży­
czeń; 9 Dla kl. IV (przyroda): 
„Pelargonie z naszej kamienicy’ 
— słuch.; 9.20 Koncert rozrywko­
wy; 10.05 „Dzienniki” St. Zerom 
skiego — fragm.; 10.25 Pieśni 
Chausson’a i Duparo’a; 11 Dla kl. 
VII (chemia): „Cztery razy siar­
czan”; 11.25 Konc. z nagrań Ork. 
Mandolinistów; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Dla kl. III—IV (język polski): 
13.40 „Więcej, lepiej. taniej”: 
14 Czy znasz te książkę?: 14.30 
Utwory Sibeliusa i Griega; 15.0u 
Godzina dla dziewcząt i chłopców: 
16.05 „O śpiewie, pieśniach i pio­
senkach”: 16.30 ..Popołudnie z mło 
dościa”: 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści”; 19.15 „Dziś pytanie — dziś 
odpowiedź”: 19.30 Wędrówki m«: 
zyczne po kraju”: 20.25 piosenki 
żołnierskie: 21 Program z dywa­
nikiem; 22.05 „Fonorama”: 22.45 
Zaproszenie do tańca: 23.10 Tań­
czymy do północy; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6,/t 
12^5, 15. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 1322 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Konc. poranny; 
8.35 Drogi do Polski; 9 Z muzyki 
scenicznej i filmowej; 9.35 Aud. 
Red. Spoi.; 9.55 Słuchamy walców 
E. Waldteufla; 10.25 Teatr PR 
„Cztery razy Jacek” słuch.; 11.22 
Konc. Chopinowski; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Recital M. 
Korzeniowskiego. Przy fortepia­
nie J. Walczak: 13.40 „Ze spotkań 
w latach 1912—1917” wspomnienia 
A. Bucewicza z tomu „Polacy o 
Leninie”; 14.05 Rytmy i piosenki; 
14.30 „Mały relaks”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Amatorskie zespo 
ły przed mikrofonem; 15.25 No­
wości płytowe „Melodii”; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Grają zesp. akordeonowe; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Felieton pt. „Zycie z książ­
ką”; 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki: 19.15 Jęz. francuski; 19.31 
Matysiakowie: 20.01 Recital tygo­
dnia — R. Aldulescu; 20.29 Samo 
życie; 20.39 „Panama. Meksyk”; 
21.09 Przegląd filmowy — Kame­
ra; 21.24 Muz. tan.; 22.30 Gra Kwar 
tet M. Urbaniaka; 22.45 „Kto sie z 
czego śmieje”: 23.15 Konc. muz. po 
pularnej: 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. ^.30. 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50, 
1. 2, 2.55r

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17,05 W połowie drogi do sukcesu; 
17.30 „Porwanie z lotniska” — ode. 
2 pow.; 17.40 Piosenki z „włoskie­
go buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Spotkanie — niespo­
dzianka; 18.20 Radiowe Studio Pj° 
senki; 18.50 Gitarowe westchnienia 
— gra Baden Powell: 19 Naokoło 
świata — Robert Ruark — „Róg 
myśliwego”; 19.15 Klub Grającego 
Krążka; 19.55 Wieczór w „Nowym 
Żaczku”: 20.25 „Zatańcz ze mną 
tango”; 20.45 Konik zwierzyniecki; 
21.05 Klub Grającego Krążka — wy 
danie dla fonoamatorów; 21.20 Kra 
snoludki są na świecie — maga­
zyn; 21.50 Opera C. Monteyer-

di’ego „Koronacja Poppei”; 22.08 
Śpiewa Adriana Rusowicz; 22.15 
Powieść w wyd. dźw. „Saga rodu 
Forsyte’ów ode 11 (powt.); 22.45 
Taki był jazz; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje M. Czechowicz; 
23.05 Wieczorne spotkanie z Sachą 
Distelem; 23.50 Śpiewa zespół No- 
vi.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
14): 8.20 Samo życie; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci „Przygody jeża spod miasta 
Zgierza” słuch.: 10.20 Radioniedzie 
la informuje i zaprasza; 10.30 Konc. 
Ork. PR pod dyr. S. Rachonia; 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 „Kuli­
sy historii” magazyn; 12.15 
Transm. międzypaństw. meczu 
bokserskiego Polska — NRD: 13.30 
Nowości Programu III; 14 Radio­
wy Magazyn Przebojów: 14.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygod. przegląd wydarzeń między 
narodowych: 16.20 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Trzysta fun­
tów Dunstera” słuch.: 17.25 ..Do 
Studia SI — zaprasza Bogusław 
Klimczuk”; 17.45 Zespół W. By- 
szewskiego; 18.05 Radiowa Lista 
Przebojów — Plebiscyt 17 Rozgłoś­
ni; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
21 Mistrzowie ballady; 21.30 Szka­
tuła Neptuna; 22.30 Muz. tan.; 23.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych PR dla ich rodzin w kra­
ju: 0.10 Program nocny z Krako- 
* WIADOMOŚCI: 6. 7. 3, 9. 12-05. 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia ‘ 
piosenka słuchaczom polskim: 
8.35 Radionroblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 11.30 Magazyn Lot­
niczy; 12.30 Poranek symf.: 13.30 
Fragm. muz. do filmu „Ondrasz- 
kowe ostatki”; 14 Zespół ..Dzie­
wiątka”; 14.30 Aktualności piosen­
karskie; 15 Dla dzieci „Alarm pod 
Andami” słuch.: 15.17 Transkryp­
cje polskich piosenek w wyk. po­
znańskich zespołów; 16 Pozn. ma­

gazyn literacko-kulturalny; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR „Nie­
ostrożność” i „Podrzutek” dwa 
słuch.; 19.45 Bałtycka Wachta; 26 
Wieczór literacko-muzyczny „Spot 
kania kaliskie”: 21.30 Mel. tan.; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyką; 23.35 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 magazyn; 15.30 „Le­
genda o Taweloro” — baśń afry­
kańska; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Majówka na UKF-ie; 
16.40 Rzeczywistość i poezja — J. 
Brzękowski w Paryżu; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 
„Porwanie z lotniska” — ode. 3 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Polo 
nia śpiewa; 18.20 Graj klezmerze! 
— rep.; 18.35 Sylwetka piosenka­
rza — Jean Ferrat; 19 ..Labirynt” 
— słgch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minknum słów, maksimum muzy­
ki; 20 Krzyżówka radiowa; 20.20 
Symfonia F. Schuberta: 20.50 Po­
rady praktyczne przy muzyce; 
21.15 Bliskowschodnie podróże — 
gawęda; 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego; 21.50 Opera C. Mon- 
teverdi’ego „Koronacja Poppei”^ 
22.08 Śpiewa Adriana Rusowicz; 
22.20 Takie sa ludzkie rozumowa­
nia: 22.35 Piosenki z tele-kina: 23 
Swoie ulubione wiersze recytuje 
M. Czechowicz; 23.05 ..Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Marta Kubiso- 
wa.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.30—11 — „Męski pik 

nik” — fab. film prod. jugosł.; 
14.25 — TV Kurs Rolniczy — 
„Zbiór rzepaku”: 15 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci: 15.10— 
15.30 — „Takmur”; 16.25 — „Kopal

nia pomysłów”; 16.40 — Dziennik 
TV (W-wa); 16.50 — Teatr Młode­
go Widza — Marek Tadeusz Nowa 
kowski i Zbigniew Wróblewski 
„Ochotniczka” — (wznowienie): 
17.50 — ..Polska zza siódmej mie­
dzy”; 18.20 — „Pegaz” — przegląd 
wydarzeń kulturalnych pod red. 
Stanisława Kuszewskiego; 19 — 
„Żołnierzyk” — nowela filmowa 
prod. franc.; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — ..Melodie 
z operetek i musicali” — program 
przygotowany przez TV Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej: 
21.30 — Dziennik: 21.50 — Kino in­
teresujących Filmów — „Twarz” 
film fab. prod. szwedzkiej dozwo­
lony od lat 18: 23.25 — „Przechadz 
ka po Stibiaco” — film fab. prod. 
włoskiej.

NIEDZIELA: 8 — „Nowoczesność 
w domu i zagrodzie”: 8.20 — TV 
Kurs rolniczy: „Zbiór rzepaku”; 
8.55 — „Przypominamy, radzimy”; 
9.05 — Dla młodych widzów — 
„Klub Pancernych”; 9.35 — „Geor 
die” — film fab. prod. ang,; 11.10 
— Międzypaństwowy mecz bókser 
ski; Polska — NRD; po transm. 
ok. 13.30 — Dziennik; 13.55 — 
„Przemiany”: 14.25 — Tv Teatr 
Lalek — Kornel Makuszyński: 
„Szewc Kopytko i Kaczor Kwak”. 
Adaptacja i reżyseria — Jan Wil- 
kowski; 15.25 — Z cyklu: „Spot­
kanie z pisarzem” — z Marianem 
Brandysem rozbawia A. Mała­
chowski; 15.55 — „Impresje From 
borskie”. Scenariusz —z Marian 
Ligęza i Jerzy Partvka; 16.25 — 
„Japonia” — reportaż filmowy: 
16.45 — „Wszystko dla najlepsze­
go” — teleturniej; 17.10 — Nie­
dzielny Teatr Tv — Helena Mnisz 
kówna: „Ordynat Michorowski”. 
Adaptacja TV — Teresa Worono: 
18.25 — „Jeszcze wczoraj” — pro­
gram estradowy; 19.20 — Dobra­
noc: 19.30 — Dziennik: 20 — Trans 
misja z drugiej połowy meczu 
piłki nożnej Legia W-wa — Gór­
nik Zabrze: 20.45 — „Slim” — film 
fab. prod. USA; 22.05 — PKF; 22.15 
— Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian.

• Do godz. 21.00 napłynęło do 
Komendy Wojewódzkiej 14 mel- 
dunków o wypadkach drogowych 
w Wielkopolsce. podczas których 
zostało rannych 17 osób. M. in- 
pod Szamotułami zostały ciężko 
ranne 4 osoby, w tym 3 Afgani- 
stańczyków jadących z nadmierna 
szybkością samochodem marki 
„Volkswagen”. Samochód ten 
wpadł bowiem na mokrej szosie w 
poślizg i dwukrotnie przekozioł­
kował.

• W Ostrbwie z kolei zginął mo 
tocyklista Wojciech K., który zde 
rzył się z samochodem.

• Ulewny deszcz przysporzy* 
pracy strażakom. Do godz. 21-0° 
wzywano ich w Poznaniu 6-krot- 
nie do pompowania wody z piw­
nic. mieszkań i kotłowni.

© Przy pętli tramwajowej na ul. 
Garbary doszło z winy kierowcy 
samochodu Feliksa G. do zderze­
nia się z tramwajem linii ..5”. O' 
gólne straty szacuje sie na około 
30.000 zł. (b)

INFORMUJEMY
Film „Galapagos” zostanie P° 

raz ostatni wyświetlony dzisiaj 0 
godz. 16 w sali ZOO przy ul. Zwie 
rzynieckiej. Jutro 31 hm. o godz- 
11 w tej samej sali pogadanka red. 
A. Kochanowskiego pt. „zwierzę 
w grafice”.

Wystarał rysunków M. Uśpi®!1' 
skiej z pleneru w Zakroczym*® 
otwiera dzisiaj o godz. 14 f'’ł“ 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Ło* 
dowej 4. Wystawa bedzie dostePna 
codziennie w godz. 14—20.

Spotkanie członkiń Klubu ”a' 
vensbrueck przy ZO ZBoWiD o 
będzie sie dzisiaj o godz. 18 W 
kału przy Masztalmskiej 8a (K1UD 
Seniora).

Zawody i konkursy sprawneg 
poruszania sie po jezdni urząd ~ 
dla dzieci i młodzieży kierowm* 
ctwo Ogródka Nauki Ruchu Dr « 
gowego przy Szkole Podstawo^ 
nr 38 przy ul. Za Cytadela 
siai o godz. 15 oraz 31 bm. o (
11 i 15.
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